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Uroczyste obchody w Wilnie 60 rocznicy tragedii katyńskiej

Kwiaty pamięci
Wczorajsza uroczystość w 

Nowej Wilejce przed pomni
kiem ku czci deportowanych 
na Wschód raz jeszcze dowio
dła, że narody polski i litew
ski są skazane na siebie nie 
tylko wspólną przyszłością, 
lecz też przeszłością. Dobit
nie o tym świadczyły wieńce 
kwiatów ze wstęgami naro
dowymi Polski, Litwy oraz 
Białorusi złożone przed po
mnikiem w 60 rocznicę tra
gedii katyńskiej.

W swych wystąpieniach 
przewodniczący Sejmu RL Vy- 
tautas Landsbergis, ambasador 
RP w Wilnie Eufemia Teich
mann, poseł na Sejm RP Tade
usz Wrona, wiceminister obro
ny kraju Edmundas Simonaitis 
oraz przewodniczący Sekcji 
Polskiej Więźniów Wileńskiej 
Wspólnoty Więźniów Politycz
nych i Zesłańców Romuald 
Gieczewski zgodnie mówili, że 
tragedia katyńska powinna bu
dzić myśl, iż narody Polski i 
Litwy muszą być razem, aby to 
się nigdy nie powtórzyło.

Przewodniczący Sejmu po
wiedział, że uroczystości ża-
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Po uroczystym złożeniu wieńców i kwiatów przed pomnikiem przez przedstawicieti władz 
Litwy i Potski oraz przez przebywającego na wygnaniu w naszym kraju przewodniczącego 
Rady Najwyższej Białorusi Siemiona Szareckiego, attache wojskowy ambasady polskiej płk 
Włodzimierz Marzęda przekazał uczniom jednej ze szkół wiłeńskich reiikwie - hełm i bagnet
żołnierza Wojska Polskiego, odnalezione w ziemi wileńskiej

łobne przed pomnikiem w Nowej Wi-które jest niemym świadkiem trage-
lejce zazwyczaj odbywają się 14 dii wielu narodów - powiedziała am-
czerwca. Landsbergis zaznaczył, że w ; basador Eufemia Teichmann. - W la-
tym dniu sowieci rozpoczęli deporto
wanie mieszkańców Litwy na Wschód. 
- Wśród wywożonych znajdowali się 
Litwini, Białorusini, Żydzi. Szczegól
ny był los Polaków - mówił przewod
niczący Sejmu. Podkreślił, że Polacy, 
uchodząc na Litwę przed hitlerowca
mi, trafili w szpony nie mniej okrut
nego wroga.

- Stoimy w szczególnym miejscu.

sach katyńskich byli zamordowani 
nie tylko internowani w obozach jeń
cy, ale też była zamordowana prawda 
o tym przestępstwie.

Poseł na Sejm RP Tadeusz Wro
na, mówiąc o tragedii katyńskiej, za
znaczył, że pamiętać o niej należy 
bynajmniej nie po to, żeby się ze
mścić.

- Nie możemy oskarżać o zbrod-

Fot. Marian Paluszkiewicz Ś

nię narodu rosyjskiego, który rów
nież ucierpiał od systemu sowiec
kiego - mówił poseł.

Szczególnie wzruszyło zebranych 
przed pomnikiem w Nowej Wilejce 
przemówienie wiceministra obrony 
Simonaitisa, który mówiąc o ofice
rach polskich zgładzonych pod Smo
leńskiem, przypomniał słowa “Żmu- 
dzina” Józefa Piłsudskiego: "Honor 
służby jest jak sztandar, z którym żo
łnierz rozstaje się wraz z życiem”.

Stanisław Tarasiewicz

Problemy Polaków na Litwie już nie szkodzą stosunkom litewsko-polskim

Polepszanie poprzez skreślanie
W sprawozdaniu Zarządu 

Bezpieczeństwa Państwowego
Polski -skreślono zdanie,
stwierdzające, że problemy 
Polaków na Litwie ujemnie 
odbiją się na stosunkach dwu
stronnych.

Na początku kwietnia w In
ternecie opublikowano sprawoz
danie Zarządu Bezpieczeństwa 
Państwowego Polski, w którym 
w części dotyczącej zagrożenia 
zewnętrznego Polski, istniało 
stwierdzenie, że “problemy Po
laków na Litwie ujemnie odbiją

się na stosunkach międzypań
stwowych Litwy i Polski, a Po
lacy będą zmuszeni do asymi
lacji ze społeczeństwem litew
skim”.

Ambasador Litwy w Polsce 
Antanas Yalionis w liście do kie
rownictwa Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Administracji 
Polski pisał, że w sprawozdaniu 
“część poświęcona Litwie nie 
jest zgodna z rzeczywistością” i 
zaznaczył, że “taka ocena sytuacji 
nie sprzyja dalszemu rozwojowi 
stosunków dwustronnych”.

W otrzymanej odpowiedzi po
informowano, że “w dokumencie 
przygotowanym przez Minister
stwo Spraw Wewnętrznych i Admi
nistracji Polski “Bezpieczeństwo i 
porządek publiczny w Polsce” nie 
ma elementów, o których w swoim 
liście pisźe ambasador”.

Po dwóch tygodniach ten raport 
przedyskutuje rząd Polski, ale 
wcześniej publikowanego stwier
dzenia o wpływie Polaków na Li
twie na dwustronne stosunki i moż
liwej ich asymilacji już nie ma.

(BNS)
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Katyń - ponad 15 tys. polskich Stt.
żołnierzy, między nimi 800 lekarzy, 
zostało zamordowanych w jednej ope
racji (ale w kilku miejscach). Żołnie
rze ci byli wzięci do niewoli przez 
armię sowiecką w 1939 roku, która 
wraz z armią niemiecką zaatakowała 
Polskę.

Gospodarka
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Na zapowiedziane na wczoraj ze- Str.
branie mieszkańców Ciechanowiszek 
w rejonie wileńskim z przedstawicie
lami władz, walnie stawili się preten
denci do odzyskania własności ziem
skiej. Niestety, wysocy urzędnicy po
wiatowi do Ciechanowiszek nie przy
jechali, chociaż w przededniu zapo
wiadali swój udział w zebraniu.

Stolica
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w roku ubiegłym radna Rady sa- Stf.
morządu Wilna wystarała się o jedno
razową zapomogę -100 litów. Zadba
ła też o paczkę z żywnością. Zresztą 
sama, czym tylko miała, tym się po
dzieliła. Obie kobiety - matka i córka 
wspominają to ze łzami, bo w ich ży
ciu, to raczej przypadek sporadyczny.

Łotewski 
premier An-
dris Skele

sE-^

oświadczył, że - 
podaje się do
dymisji po
tym, gdy po za
istnieniu nie
porozumień w IV

Świat

sprawie prywatyzacji rozpada sie jego 
rządząca koalicja z trzech partii.
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Kolejne dodatkowe 3 min na szkoły litewskie

Nie żałują pieniędzy
Na wczorajszym posiedze

niu sejmowy Komitet Oświaty, 
Nauki i Kultury pod przewod
nictwem Źibartas Jackunasa 
jednogłośnie (z wyjątkiem jed
nego głosu - przeciw) poparł 
prośbę naczelnika powiatu wi
leńskiego Alisa Yidunasa o 
przydzieleniu prawie 3 milio
nów (2.817 tys.) litów na bu
downictwo szkół i przedszkoli 
litewskich w rejonie wileń
skim i solecznickim:

- na szkołę w Koleśnikach - 
220 tys.

- na szkołę w Ławaryszkach - 
1.730 tys.

- na szkołę w Korwiach - 500 
tys.

- na przedszkole w Rudomi- 
nie - 367 tys.

Głosując przeciwko tej decy
zji stwierdzałem, że prawie co 
roku powiat zwraca się do rządu 
o przydział dodatkowych fundu
szy (najczęściej po 5 min) i za
wsze te fundusze dostaje, ponie
waż idą one na szkoły i przed
szkola litewskie. Za 8 lat pracy w 
tym komitecie nie pamiętam wy
padku przydziału dodatkowych 
środków na szkoły czy przed
szkola polskie.

(Dokończenie na str. 2)

Senlencja dnia
Kto pragnie oszukać, za

wsze spotka tego, kto się 
oszukać nie pozwoli.

Machiavelłi 4 770709 000006
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Kalejdoskop aktualności Oświadczenie
Chłopi mają 11 merów

Koalicja Partii Chłopskiej i Związku Chrześcijańskich Demo
kratów po wyborach do rad samorządowych ma 11 merów.

Przewodniczący Partii Chłopskiej poseł Ramunas Karbauskis za
uważył, że niektóre partie, wybierając merów, nie zwracały żadnej uwa
gi na życzenie wyborców.

Lider Partii Chłopskiej powiedział, że w przejętych samorządach 
przeprowadza się poważne kontrole, oblicza finanse. Zgodnie z jego 
przypuszczeniem, w niektórych samorządach miesięcznie da się zaosz
czędzić około 20-30 % głosów. Zdaniem posła, tu i ówdzie nadużywa 
się samochodów służbowych i telefonów komórkowych.

Przeciwko cenzurze
w omawianym przez Sejm projekcie nowelizacji Ustawy o informo

waniu społeczeństwa prezydent Valdas Adamkus dostrzega możliwość 
wskrzeszenia cenzury informacji i ograniczenia swobody wyrażania 
myśli oraz nie zamierza godzić się z takimi próbami ograniczenia praw 
człowieka. Szefowie wydań prasowych, niezależnych kanałów radio
wych i telewizyjnych organizacji dziennikarskich kilka dni temu ostro 
wystąpili przeciwko próbom rewidowania zasad swobody prasy i sło
wa, wprowadzenia kontroli informacji publicznej. Swoją solidarność z 
przedstawicielami mediów wyraziła frakcja centrum, o zamiarze nieza- 
aprobowania nowej redakcji Ustawy o informowaniu społeczeństwa 
oświadczyły również sejmowe ifakcje umiarkowanych, LDDP i SDPL.

Kontrola sekt
Rząd Litwy, uwzględniając zalecenia Zgromadzenia Parlamentar

nego Rady Europy, postanowi! powołać komisję, nadzorującą zgodność 
z prawem działalności grup religijnych, ezoterycznych bądź duchow
nych.

Komisja będzie musiała nie tylko koordynować działalność w ba
daniu zgodności działalności grup religijnych z prawem, ale też zapew
nić wymianę informacji między zainteresowanymi instytucjami pań
stwowymi.

Ta komisja będzie miała prawo zwracać się do instytucji państwo
wych, instytucji wykonawczych samorządów terytorialnych, placó
wek naukowych i uczelni z prośbą o dostarczenie danych i wniosków 
na temat działalności grup religijnych.

Pole do popisu
Rząd przyznał Ministerstwu Ochrony Kraju prawo posiadania na 

działki dla poligonów wojskowych, liczące 7643 ha i zatwierdził ich 
granice.

Wojsko litewskie otrzymało też prawo bezterminowego korzystania 
ze swych terytoriów ćwiczebnych -17397 ha lasów państwowych, które 
na prawach własności ziemskiej oddano Ministerstwu Środowiska.

Zgodnie z zatwierdzoną uchwałą największy poligon z polami ćwi
czebnymi będzie w Podbrodziu -12692 ha, Rukli-Gaiźiunai - 5220 ha, 
Kaziu Rudzie - 3 851 ha, Kairiai - 3300 ha, Garlawie - 600 ha oraz Pagudo- 
ne-około 584 ha.

5 maja 1988 roku założone 
zostało Stowarzyszenie Spo
łeczno-Kulturalne Polaków na 
Litwie. Stowarzyszenie, trans
formowane po niespełna roku w 
Związek Polaków na Litwie, sta
ło się pierwszą społeczną, zespo
łową reprezentacją społeczności 
polskiej na Litwie. Otwarty do
stęp dla wszystkich Rodaków, to
lerancja wobec skrajnie nieraz 
różnych ich poglądów politycz
nych sprawiły, że ZPL w bardzo 
krótkim czasie stał się organi
zacją autentycznie masową, 
atrakcyj ną zarówno dla osób wy
kształconych, inteligencji, jak 
i tych, którym z różnych przy
czyn wykształcenia zdobyć się 
nie udało.

W łonie Związku lub w bez
pośrednim z nim współdziałaniu 
powstało kilkadziesiąt organiza
cji polskich na Litwie. Obowią
zujące ówcześnie prawo wybor
cze zapewniało Związkowi moż
liwość udziału w wyborach 
wszystkich szczebli. Godzenie 
obu funkcji organizacji - społecz
nej i politycznej - nie było łatwe. 
Masowość i różnorodność po
glądów trzeba było łączyć z dys
cypliną wyborczą i to się w po
przednich kadencjach udawało. 
Dzięki temu Związek cieszył się 
zaufaniem wyborców i wybory 
wygrywał.

Od kilku lat jednak Związek 
w coraz większym stopniu prze- 
staje być organizacją łączącą i 
jednoczącą Rodaków. Styl pracy 
ostatniego prezesa powoduje 
masowe opuszczanie ZPL przez 
jego dotychczasowych człon
ków. Utworzenie organizacji po

litycznej i możliwość skupienia się 
wyłącznie na problematyce spo
łecznej, w której poglądy członków 
organizacji nie są istotne, było dla 
Związku doskonałą szansą do ode
grania roli czołowej organizacji 
zrzeszającej maksymalną liczbę Po
laków na Litwie. Szansa ta została 
zmarnowana.

ZPL pod przewodnictwem Ry
szarda Maciejkiańca nie jest już 
organizacją dla wszystkich. Intry
gi, arogancja, brak elementarnej 
kultury osobistej, wygórowane 
mniemanie o zaletach i zasługach 
własnej osoby, przekonanie o 
swojej nieomylności, niezdolność 
do wysłuchania odmiennego zda
nia, chorobliwa ambicja, a jedno
cześnie nie ukrywana pogarda do 
ludzi, pomiatanie i manipulowanie 
nimi - te cechy charakteru i działal
ności prezesa kompromitują nie 
tylko jego samego, ale niestety i 
całą organizację, całą społeczność 
polską na Litwie. Marnotrawiony 
jest wieloletni dorobek setek i ty
sięcy ludzi identyfikujących się ze 
Związkiem. Rozbijacka robota, pro
wadzona dotychczas wobec Pola
ków na Litwie od zewnątrz, podję
ta została przez Maciejkiańca we
wnątrz tej społeczności.

W tej sytuacji Zarząd Główny 
Związku Polaków na Litwie podjął 
jedynie słuszną decyzję zawiesza
jąc RyszardaMaciejkiańca w obo
wiązkach prezesa ZPL i redaktora 
naczelnego „Naszej Gazety” oraz 
wyznaczając, jak tego wymaga 
Statut ZPL, datę kolejnego zjazdu 
na 27 maja br.

Maciejkianiec odmówił podpo
rządkowania się uchwale Zarządu 
Głównego. Zapowiada natomiast

rozbicie ZPL na dwie organiza
cje, jednej z których ma zamiar 
nadal prezesować.

Zwracamy się do władz ZPL i 
wszystkich członków Związku. 
Działalność Maciejkiańca stoi w 
jaskrawej sprzeczności nie tylko 
z wymogami Statutu ZPL. Nie ma 
ona nic wspólnego również z ele
mentarnymi normami etycznymi 
i zdrowym rozsądkiem, wyrządza 
szkodę Związkowi Polaków i ca
łej społeczności polskiej na Li
twie. Nie wolno dopuścić, by 
czyjeś chorobliwe ambicje dopro
wadziły do rozbicia środowiska 
polskiego, by wnosiły doń zamęt 
i dezorientację. Nienormalna sy
tuacja, jaka zaistniała w Związku 
Polaków, musi być uregulowana 
ściśle według wymogów prawa i 
założeń statutowych, w trosce o 
dobre imię Związku i w zgodzie z 
oczekiwaniami członków organi
zacji.

Dla wszystkich nas zaś, a 
zwłaszcza dla tych, którzy się po- 
święcają pracy dla dobra ogółu, 
niech z tej gorzkiej lekcji płynie 
nauka: jeśli do najbardziej nawet 
szczytnych i szlachetnych celów 
dąży się stosując środki wątpli
we moralnie, uciekając się do 
kłamstw i intryg, taką działalność 
zawsze czeka smutny koniec. 
Patriotyzm nie cierpi fałszu.

Założyciele Stowarzyszenia 
Społeczno-Kulturalnego 

Polaków na Litwie
Henryk Mażuł, Krystyna 

Marczyk, Romuald Mieczkow
ski, Wojciech Piotrowicz, Jan 
Sienkiewicz, Jerzy Surwiło 
Wilno, 11 kwietnia 2000 r.
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Szkolnictwo polskie na Litwie jest głównym tematem wileńskich spotkań delegacji

Eksport odroczono
«1Lietuvos energii” nie uda się od najbliższej soboty, jak planowa-

no, wznowić eksport elektryczności na Białoruś, gdyż nie zostały 
jeszcze podpisane umowy ze sprzedającymi elektryczność pośredni
kami. Ich ostateczne warianty w następny poniedziałek zgłoszone 
zostaną do zatwierdzenia zarządowi “Lietuvos energii”.

Inwestycje “Lietuvos dujos”
Nowy zarząd spółki “Lietuvos dujos” we wtorek zatwierdził pro

gram rozbudowy gazociągów rozdzielczych wartości 183 min Lt na 
rok 2000.

Po raz pierwszy taki program zostanie sfinansowany z kredytu. 
Program pożyczki zarząd zatwierdzi dopiero wtedy, gdy “Lietuvos du
jos” znajdzie wierzycieli i przedstawi zarządowi oferowane przez nich 
warunki.

Do rozbudowy sieci rozdzielczych “Lietuvos dujos” dotychczas 
inwestowała własne środki.

Program obejmuje około 80 obiektów, po zbudowaniu których zu
życie gazu zwiększy się o blisko 88 min m’ rocznie.

Mniej rolników i budowlanych
w ciągu roku znacznie zmniejszyła się liczba osób, zatrudnio

nych w rolnictwie, budownictwie, zakładach zdrowotnych i socjal
nych. Rośnie zatrudnienie w instytucjach oświatowych oraz przed
siębiorczości, zajmującej się nieruchomościami.

Według danych Departamentu Statystyki, w ciągu czwartego kwar
tału minionego roku, w porównaniu z czwartym kwartałem roku zaprze
szłego, liczba zatrudnionych mieszkańców zmniejszyła się o 30 tys. i 
stanowiła 1,62 min.

Pięć wieków parlamentaryzmu polskiego
Dziś w gmachu Sejmu Litwy otwarta zostanie wystawa “Pięć wie

ków parlamentaryzmu polskiego”, zorganizowana przez Bibliotekę 
Sejmu Polskiego.

Wystawa prezentuje oryginalne dokumenty i przedmioty ze zbio
rów Biblioteki Sejmu Polskiego. Można się na niej zapoznać z obrazami 
i fotografiami, przedstawiającymi historyczny rozwój tego parlamentu. 
13 kwietnia w godz. 12.30-16.00 w Sejmie odbędzie się dzień otwartych 
drzwi. Wystawę będą mogli obejrzeć wszyscy chętni wilnianie i goście
stolicy.

(BNS,ELTA)

Zachować szkołę średnią
Polsko-Litewskiej Grupy Parlamentarnej

Delegacja Polsko-Litewskiej 
Grupy Parlamentarnej, przebywa
jąca z wizytą w naszym kraju, spo
tkała się z Radą Programową Kon
gresu Polaków na Litwie. Głów
nym tematem rozmów była sytu
acja w szkolnictwie polskim na 
Wileńszczyźnie.

W czasie rzeczowej dyskusji 
poruszono tematy szkolnictwa i 
sytuacji szkół polskich na Litwie, 
problemy reformy szkół. Goście in
teresowali się współpracą szkół 
polskich, rosyjskich i litewskich, 
motywami wyboru przez rodziców 
języka kształcenia dzieci.

Z inicjatywy prodziekana sla
wistyki Uniwersytetu Pedagogicz
nego Romualda Naruńca zebrani 
dyskutowali na temat utworzenia 
warunków do zdobycia wykształ-

cenią wyższego przez absolwentów 
szkoły pedagogicznej w Nowej Wi- 
lejce oraz kolegiów nauczycielskich 
w Polsce. Temat ten przede wszyst
kim interesuje nauczycieli szkół pol
skich. Brak ich, szczególnie w rejo
nach, jest nadal odczuwalny.

Rada przedstawiła polskim par
lamentarzystom listę priorytetów, 
które organizacja uważa za najważ
niejsze dla szkoły polskiej.

Jak powiedział poseł na Sejm 
Artur Płokszto, Kongresowi zależy 
przede wszystkim na zachowaniu 
polskiej szkoły średniej w ogóle.

W sprawie obowiązkowego 
egzaminu maturalnego z języka pol
skiego stanowisko Kongresu jest 
niezmienne-4+1 z polskiego.

Podczas spotkania Rady Pro
gramowej z polską delegacją oma-

wiano też problem podręczników 
dla szkół polskich. W tej kwestii 
członkowie Rady sugerowali, aby 
władze wykonawcze obu państw 
rozważyły ideę tworzenia wspól
nej przestrzeni edukacyjnej, dążąc 
do ujednolicenia wymagań progra
mowych dla poszczególnych przed
miotów z zakresu szkół średnich.

Artur Płokszto zaznaczył, że Li
twa, jak również Polska, ubiega się 
o członkostwo w Unii Europejskiej, 
będzie więc musiała swój program 
nauczania dostosować do wymo
gów unijnych.

- W tym przypadku polskie 
szkoły na Litwie mogłyby bez prze
szkód korzystać z polskich podręcz
ników, których problem przestałby 
istnieć - powiedział poseł.

S.T.

Nie żałuią pieniędzy
(Dokończenie ze str. 1)

Gdy polska szkoła w tych samych 
Ławaryszkach nie mieściła uczniów, 
samorząd zaciągnął kredyt w ban
ku, bo mimo wielokrotnych próśb 
nie otrzymał na to pieniędzy z rządu.

Pieniądze polskich podatników 
idą na budownictwo szkół i przed
szkoli litewskich. Litewska szkoła 
w Ławaryszkach liczy, według 
słów Yidunasa, 17 uczniów. Szkoła 
w Korwiach -10 uczniów. Dla tych 
10 uczniów (podobno, w rzeczywi- 
stości nawet mniej) jeszcze w tym 
roku znajdzie się środki na budow
nictwo ekskluzywnej szkoły pod
stawowej (!) dziesięcioletniej. Na

wyrost. Wiemy, że niektóre szkoły 
litewskie zakładane „na wyrost” w 
rejonie solecznickim już przestały 
istnieć. Ale pieniędzy na to nie szko
da. Natomiast, jak pamiętamy, gdy 
powiat otworzył przedszkole w Mic- 
kunach, to mimo iż było 17 podań 
dogntpy polskiej, utworzył wyłącz
nie grupy litewskie. Aby prędzej 
Polaków wynarodowić.

Członek komitetu A. Raśkinis 
twierdzi, że gdy na całej Litwie trwa 
proces zmniejszania ilości szkół, to 
na Wileńszczyźnie w stosunku do 
szkół litewskich musi się prowadzić 
proces odwrotny. I tu nie trzeba ba
jek o dowożeniu dzieci do innej szko-

ły. Budować szkoły dla kilku 
ucziuów litewskich i nie żałować na 
to pieniędzy. A żeby była podstawa 
prawna, prolongować przyjęty 
przez A. Śleźevićiusa Program Roz
woju Socjalnego Litwy Wschodniej 
na lata 1996-2000. Program ten, jak 
wiemy, nie żałował środków na bu
downictwo litewskich szkół i przed
szkoli. Podobno jest jeszcze 26 wsi 
na Wileńszczyźnie, gdzie nie udaje 
się namówić ani jednego dziecka 
do litewskiej klasy, aby wybudować 
jemu osobną szkołę...

Jan Mincewicz
członek sejmowego Komitetu 

Oświaty, Nauki i Kultury
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Prezydent Adamkus o współpracy polsko-litewskiej i problemach litewskich Polaków

Wyjątkowa rola Polski i Litwy
Spotkanie premierów krajów regionu Morza Bałtyckiego

Bałtycki szczyt

!
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Prezydent Yaldas Adamkus 
dostrzega wyjątkową rolę Litwy i 
Polski w regionie.

“Litwa i Polska powinny ode
grać wyjątkową rolę w tej części Eu
ropy, gdyż tworzą pogranicze, za 
którym się rozpoczyna prawdziwa 
Europa Wschodnia, innymi słowy 
Rosja”, powiedział prezydent dla 
polskiego tygodnika “Wprost”.

“Bardzo istotne jest to, że 
wspólnie z Polską rozstrzygamy 
problem, o którym mówi cała Euro
pa - współpracujemy z Ukrainą, któ
ra jest krajem wielkich możliwości, 
odgrywającym olbrzymią rolę w 
przyszłości Europy”, stwierdził pre
zydent.

Jego zdaniem, stosunki z Biało
rusią są bardzo delikatne, gdyż Li
twa akcentuje swoją orientację pro
zachodnią oraz wiarę w ideały za
chodniej demokracji. Adamkus po
wiedział, że minie wiele czasu, za
nim Białoruś zwróci się do Zacho
du o pomoc dla osiągnięcia stan-

dardów wyższej stopy życiowej.
Wyraził on satysfakcję, że Li

twa jest jednym z nielicznych kra
jów, w którym zaledwie w ciągu 
10 lat rząd i społeczeństwo nie 
tylko przejęli zasady demokracji, 
ale też praktycznie rozpowszech
nili demokrację parlamentarną, 
wolność słowa i, co najważniej
sze, wolną prasę.

Niemniej, zdaniem Yaldasa 
Adamkusa, w sferze ekonomicz
nej, reformach gospodarczych Li
twę czeka jeszcze “długa droga” 
ponieważ “wszystko praktycznie 
należało zaczynać od zera”.

Zdaniem prezydenta, potrze
ba będzie z 10 lat pomocy ekono
mistów i inwestorów zachodnich, 
zanim wolny rynek zacznie dobrze 
funkcjonować.

Poproszony o skomentowanie 
problemów Polaków litewskich, 
Yaldas Adamkus zdementował 
wyrażone w tygodniku myśli o 
tym, że “Polacy litewscy narzeka-

jąna dyskryminację oświaty pol
skiej na Litwie, spowolniony pro
ces zwrotu ziemi na Wileńszczyź
nie, zakaz polskiej pisowni na
zwisk”.

Zdaniem prezydenta, nie moż
na dokonywać takich kategorycz
nych ocen, gdyż problemy zwro
tu ziemi nurtują również 60 % in
nych obywateli Litwy, a mniej
szość polska ma prawo udziału w 
życiu politycznym Litwy, pracy w 
instytucjach państwowych, wyż
szych uczelniach i biznesie.

Yaldas Adamkus, odpowiada
jąc na pytanie, dotyczące niepo
myślnych prób założenia polskie
go uniwersytetu w Wilnie zazna
czył, że głównym aspektem tej 
sprawy jest poziom nauczania.

“Nie ma sensu zakładać uczel
ni drugiej kategorii tylko po to, 
aby móc powiedzieć “mamy uni
wersytet polski”, stwierdził pre
zydent.

(BNS)

Reforma emerytur z tytułu państwowych ubezpieczeń społecznych

Wczoraj rząd zaaprobował 
niejednokrotnie odkładaną kon
cepcję reformy systemu emery
talnego, której cele zamierza spo
pularyzować poprzez media.

Jak powiedziała na posiedze
niu gabinetu ministrów minister 
opieki społecznej i pracy Irena 
Degutiene, reforma emerytalna 
może wzbudzić wrogość między 
poszczególnymi warstwami społe
czeństwa, w związku z czym nale
ży opracować długofalową strate
gię reklamową! obliczyć, ile środ
ków mógłby przeznaczyć rząd na 
spopularyzowanie tej reformy. Za 
przykładem innych krajów Litwa 
reformę systemu emerytalnego

Najpierw rozreklamować
prawdopodobnie reklamować bę
dzie z pomocą wideoklipu.

Głównym zadaniem reformy 
systemu emerytalnego jest wpro
wadzenie obowiązkowego oszczę
dzania w funduszach emerytal
nych bez podnoszenia taryfy ubez
pieczeń społecznych, tylko część 
obecnych składek przekazując 
akumulacyjnym funduszom eme
rytalnym. W toku reformy mająteż 
być zrewidowane emerytury pań
stwowe - zostaną zniesione eme
rytury uprzywilejowane, wypłaca
ne z budżetu państwowego. Re
forma emerytalna, jak poinformo
wała kierowniczka grupy roboczej 
Audrone Morkuniene, będzie

sprzyjała oszczędzaniu oraz zapo
biegała unikaniu podatków. Po
wstanie funduszy akumulacyj
nych umocniłoby również rozwój 
rynku kapitałowego. A wszystko 
razem wpłynęłoby na wzrost go
spodarczy kraju.

Koszty przejścia do nowego 
systemu emerytalnego zamierza 
się sfinansować albo za środki 
Funduszu Prywatyzacji, albo w 
drodze racjonalizacji obecnego 
systemu emerytalnego - emerytu
ry z tytułu ubezpieczeń społecz
nych i państwowej.

Reforma emerytalna ma się roz
począć w styczniu 2002 r.

OELTA)

Wczoraj premier Andrius 
Kubilius udał się do Danii, gdzie 
weźmie udział w spotkaniu sze
fów rządów państw Morza Bałtyc
kiego. Jest to już trzecie takie 
spotkanie. Pierwsze odbyło się w 
1996 r. w Szwecji, drugie - w 1998 
r. na Łotwie.

W spotkaniu wezmą udział 
szefowie rządów 10 państw oraz 
najwyżsi dostojnicy Komisji Eu
ropejskiej.

Głównym tematem spotkania 
będą perspektywy współpracy re
gionalnej. Mają też być omówio
ne kwestie handlu, inwestycji, ener
getyki, ochrony środowiska, bez
pieczeństwa nuklearnego, zdrowia, 
oświaty, walki z zorganizowaną 
przestępczością oraz zacieśnienia 
współpracy w tych sferach.

Jak poinformował doradca rzą
du ds. stosunków międzynarodo
wych Deividas Matulionis, na 
spotkaniu będzie mowa o szcze
gólnie aktualnej dla Litwy możli
wości połączenia sieci energetycz
nych. Z inicjatywy krajów skan
dynawskich odbędzie się narada 
na temat walki z chorobami zakaź
nymi.

Zostanie omówiona dalsza 
współpraca z obwodami królewiec
kim i leningradzkim oraz Sankt Pe
tersburgiem.

W ramach wizyty przewidzia
ne są dwustronne spotkania pre
miera Andriusa Kubiliusa z premie
rem Polski Jerzym Buzkiem i pre
mierem Norwegii Jensem Stolten- 
bergiem.

(ELTA)

Trwają XXVII Tyskie Spotkania Teatralne. Zainauguro-
wał je zespół, który niebawem wystąpi w Wilnie

Premiera Śląskiego 
Teatru Tańca

Na program tegorocznych
XXVII Tyskich Spotkań Teatral-
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Wczoraj redakcję „Kuriera Wileńskiego" odwiedziła grupka studentów V 
roku historii Uniwersytetu Wrocławskiego. Przyszli historycy interesowali 
się sytuacją po wyborach samorządowych na Litwie, stosunkami polsko- 
litewskimi, problemami szkolnictwa polskiego.
Była to Już druga wizyta studentów z Wrocławia. Zainteresowanie rodakami 
na Wschodzie zaszczepił im wykładowca dr Aleksander Srebrakowski. Po 
ubiegłorocznej wizycie na Litwie studenci postanowili na uczelni powołać 
Studenckie Koło Przyjaciół Połonii.
Jak powiedzieli jego założyciele - Robert Furtak i Dariusz Cichy, zadaniem 
Kola jest Informowanie braci studenckiej o sytuacji i problemach Polaków 
na Ukrainie, Białorusi i Litwie, inicjatorzy powołania Koła myślą o wydawa-
niu własnego akademickiego kwartalnika. Fot. Marian Paluszkiewicz

Prezydent stanie w obronie
rolników JMMaMecMMMiaaieMaKBMAaamaMH*

Karbauskis

Wyrażamy głębokie współczucie
Julii Żegaris

z powodu śmierci ukochanego Ojca
Zespól Dajnowskiej Szkoły Podstawowej

uradowany
Lidera Partii Chłopskiej Ra- 

munasa Karbauskisa bardzo ucie
szyło stanowisko prezydenta Li
twy Yaldasa Adamkusa wobec sy
tuacji rolników.

Prezydent Litwy jest zaniepo
kojony sytuacją rolników, którzy 
w ubiegłym miesiącu blokowali 
drogi leśne w miejscowości Ążuo- 
ląBuda, a zwłaszcza czekającymi 
ich karami.

Na wczorajszej konferencji pra
sowej Karbauskis powiedział, że 
jeśli rząd nie usłyszy prezydenta i 
mimo wszystko powództwa zosta
ną wszczęte, rolnicy będą się bro
nić sądownie. Jeśli te sankcje będą 
dosyć poważne, Karbauskis nie 
odrzuca możliwości rozpoczęcia 
akcji protestów w całej Litwie na 
poparcie rolników mariampolskich. 
Twierdzi, że mogłyby to być wiece 
bądź inne zorganizowane akcje. 
Jak mówi Ramunas Karbauskis, 
ogarnęłyby one rolników całej Li
twy. Z uwagi na zatroskanie pre
zydenta tą sprawą parlamentarzy
sta wyraził przypuszczenie, że do 
tego nie dojdzie.

nych (na Śląsku) składa się 15 
spektakli teatrów nieprofesjonal
nych, głównie z Polski (z Białego
stoku, Bierunia, Bytomia, Gdań
ska, Katowic, Krosna, Ozimka, 
Węgorzewa, Tych) oraz - z Wilna 
i Lwowa. Ponadto - cztery profe
sjonalne przedstawienia premie
rowe. Festiwal sygnują znakomite 
nazwiska: Krystian Lupa, Jan Ma
chulski, Andrzej Strzelecki, Ja
cek Łumiński. W ramach Spo
tkań odbywają się warsztaty te
atralne.

Festiwal rozpoczął się 8 kwiet
nia br., dziś -13 kwietnia - dobie
gnie on finału. Dziś wieczorem zo
staną też wyłonieni najlepsi z naj
lepszych, czyli zdobywcy głów
nych nagród.

Festiwal zainaugurował Śląski 
Teatr Tańca z Bytomia, przedstawił 
on swój spektakl premierowy pt. 
“Czas zimy”.

Twórca tego przedstawienia, 
Jacek Łumiński (choreografia i sce
nografia) jest właśnie założycielem 
pierwszego polskiego, profesjonal
nego zespołu tańca współczesne
go w Bytomiu - Śl^kiego Teatru 
Tańca. Jacek Łumiński jest absol
wentem warszawskiej Akademii 
Muzycznej. Za wyjątkowe osią
gnięcia w dziedzinie tańca został w 
1986 roku wyróżniony w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki prestiżo- 
wąBen Sommers Award, natomiast 
w Niemczech otrzymał nagrodę 
Bailet International dla najbardziej 
obiecującego praktyka i teoretyka 
tańca.

Styl tańca współczesnego Jac
ka Łumińskiego powstał pod wply-

i
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Jacek Łumiński, założyciel Śląskie
go Teatru Tańca (Bytom). Fot. Leszek 

Krutulski-Krechowicz

W spektaklu “Czas zimy” 
brzmi muzyka Safriego, Arvo Par
ta, W. A. Mozarta, P. Czajkow
skiego, Phila Dadsona i in., pol
ska muzyka ludowa oraz muzyka 
lat 60-tych. Tańczą trzy pary ubra
ne w oryginalne kostiumy (zapro
jektowała je Hanka Nowicka-Ro- 
żeń). Generalnie, jest to dobrze skro
jony collage, spektakl na eksport.

Teatr ten występuje i prowadzi 
zajęcia warsztatowe nie tylko w 
Polsce, również - w Niemczech, Izra
elu, Słowacji, Czechach, na Wę
grzech, w Rosji, Szwajcarii i w Sta
nach Zjednoczonych. Dał się po
znać również na Litwie, występo
wał tu w ramach Festiwalu LIFE Do 
czerwca bieżącego, 2000 roku, za
mierza wystąpić w Finlandii, Fran
cji, USA Niemczech oraz na Litwie.

Jest nadzieja, że podczas obec
nego pobytu uda się temu teatrowi 
nawią^ć kontakt ze znanąlitewską 
choreografką, Andżeliką Choliną, 
pomyślnie prezentującą na scenie 
Teatru Oskarasa KorSunovasa (z 
aktorami dramatycznymi) temat 
modem dance.

Z teatrów nieprofesjonalnych 
wzi^udzitdwFesliwalu blisko 2(X) 
aktorów. Przewagę stanowiły teatry 
tańca, plastyki ruchu. Zaprezento
wano również realizacje poetyckiewem wielu badań nad oinzędowym 

tańcem Żydów polskich i folklorem (według utworów Olgi Tokarczuk,
Juliana Tuwima, Bolesbwa Leśmia-polskim. Czeipie on z tradycji ludo

wej Podhala, Lubelszczyzny, Kur- na i in.). Jednak przedmiotem naj
wiotszego zainteresowania były:piów, Sądecczyzny, Rzeszowskie

go. Jacek Łumiński opiera swą spektakle Krystiana Lupy, przed- 
twórczość na folklorze chasydzkim stawienie Teatru Małego w Ty-
i żydowskim, z tym, że go nie od-stwarza, lecz przetwarza. Śląski Te-
atr Tańca działa już dziesiąty sezon. 
Od 1994 r. jest on organizatorem
szeroko znanej Międzynarodowej już innym razem.

chach opartego na powieści Jerze
go Kosińskiego (prapremiera świa
towa) oraz występy polskich zespo
łów z Wilna i ze Lwowa. Ale o tym -

(ELTA)
Konferencji Tańca Współczesne
go i Festiwalu Sztuki Tanecznej. Tychy-Wilno

Alwida Rolska
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Ponad 15 tys. polskich żoł
nierzy, między nimi 800 leka
rzy medycyny, zostało zamor
dowanych w jednej operacji 
(ale w kilku miejscach). Żoł
nierze ci byli wzięci do nie
woli przez armię sowiecką w 
1939 roku, która wraz z armią 
niemiecką zaatakowała Pol
skę. Atak ten byl skoordyno
wany i zaplanowany wcześniej. 
Pakt Ribbentrop-Mołotow, 
którego treść jest dzisiaj zna
na, stanowi dowód niemiecko- 
sowieckiej współpracy w na
padzie na Polskę.

Jednak należy rozpatrzyć moż
liwość, że żyjący polscy jeńcy 
byli zagarnięci przez wojska nie
mieckie w czasie ich ataku na 
Związek Sowiecki w 1941 roku.

Ciała około 4300 jeńców zna
leziono na sowieckim terytorium 
zagarniętym przez wojska nie
mieckie. Prawdą jest, że ręce 
wielu pomordowanych były zwią
zane postronkami sowieckiego 
pochodzenia, ale prawdąjest też, 
że kule wydobyte z czaszek za
mordowanych były pochodzenia 
niemieckiego.

Wojna wywiadów
Rządy Związku Sowieckiego 

oraz Rzeszy Niemieckiej oskar
żały się wzajemnie o popełnie
nie masakry w lesie katyńskim. 
Aby zdobyć dowody lub zatrzeć 
dowody, wywiady kilku narodów 
ścierały się ze sobą w lesie koło 
Katynia, w Polsce i w Niem
czech, we Włoszech, w Anglii i 
Ameryce. Ludzie ginęli, zbiory 
dokumentów znikały, w tym ze
staw dokumentów z archiwum 
wojskowego wywiadu Stanów 
Zjednoczonych. Kluczowego 
świadka znaleziono powieszone
go, załamywały się dyplomatycz
ne i wojskowe kariery w Stanach 
Zjednoczonych.

Nie tylko to - członkowie 
Międzynarodowego Trybunału w 
Norymberdze kłamali przez po
minięcia. To samo robili dwaj 
czołowi przywódcy po stronie 
aliantów w II wojnie światowej: 
Roosevelt i Churchill. Kto rze
czywiście zamordował polskich 
jeńców w Katyniu? Jak ich zamor
dowano? Dlaczego?

Zniknęli z powierzchni ziemi
Zacznijmy od pytania, ilu pol

skich jeńców wojennych było w 
Związku Sowieckim pod koniec 
1939 roku? W czasie ataku na 
Polskę w 1939 roku Związek So
wiecki wziął do niewoli 230 672 
polskich żołnierzy, od generałów 
do strzelców. Do tej grupy nale
ży dodać oficerów rezerwy 
aresztowanych w ich domach na 
terenach zajętych przez Związek 
Sowiecki i oficerów internowa
nych w Estonii i na Litwie, któ
rych oddano w ręce sowieckie. 
Ogólna liczba polskich jeńców 
wojennych w Związku Sowieckim 
wynosiła około 250 tys., z tole-

rancjądo kilkuset ludzi. Z tej licz
by 15 tys, jeńców zniknęło z po
wierzchni ziemi - między nimi 
około 8300-8400 oficerów.

Armia „amneslionowanych”
Po zaatakowaniu Polski we 

wrześniu 1939 roku przez Zwią
zek Sowiecki, stosunki między 
rządami polskim a sowieckim 
zostały zerwane. Zostały one jed
nak nawiązane po ataku niemiec
kim na ZSRR. 30 lipca 1941 
roku został podpisany w Londy
nie dyplomatyczny dokument 
stwierdzający, cytuję, „że so
wiecko-niemieckie ugody doty
czące zmian terytorialnych w 
Polsce straciły swoją waż
ność...”. Innymi słowy. Związek 
Sowiecki zwracał Polsce for
malnie ziemie wschodnie zagra
bione w porozumieniu z faszy
stowskimi Niemcami. Do tego 
dokumentu dołączony był spe
cjalny protokół, który nas szcze
gólnie interesuje: swoją mocą 
protokół ten udzielał „amnestii” 
(słowa tego używam celowo w 
cudzysłowie) wszystkim Pola
kom, którzy byli pozbawieni 
wolności na terytorium sowiec
kim jako jeńcy wojenni lub na 
innych podstawach. Natychmiast 
na podstawie tego dokumentu 
oba rządy zgodziły się na for
mowanie polskiej armii w 
Związku Sowieckim, złożonej z 
tych „amnestionowanych” jeń
ców i aresztowanych. Dokument 
ten uroczyście podpisali gene
rał Sikorski oraz ambasador so
wiecki Majski. Rezultaty były 
natychmiastowe. Polska amba
sada została na nowo otwarta w 
Związku Sowieckim: dla napły
wających ze wszystkich stron 
zwolnionych polskich jeńców i 
aresztantów ustalono punkt kon
centracji w Buzułuku. Polska 
ewidencja w Buzułuku ustaliła, 
że przybywali oni ze 138 więk
szych obozów pracy i więzień. 
Dowódcą tej odtwarzającej się 
armii polskiej w ZSRR był mia
nowany przez polski rząd w Lon
dynie gen. Władysław Anders, 
którego NKWD uwolniło z wię
zienia na Łubiance.

Janusz K. Zawodny 
w 1939 roku. Brakowało 8300- 
8400 oficerów.

Troska o zaginionych szcze
gólnie się zwiększyła, kiedy jeń
cy z obozów w Kozielsko, Ostasz
kowie i Starobielsku raportowali 
dokładnie nazwiska swych byłych 
kolegów z tych obozów, bo razem 
z nimi byli tam uwięzieni do wio
sny 1940 roku. Lista tych zaginio
nych, zrobiona imiennie, liczyła 
około 15 tys. żołnierzy - między 
nimi, jak wymieniłem wyżej, 
8300-8400 oficerów. Gen. An
ders założył specjalne biuro po
szukiwań, z kapitanami Kaczkow
skim i Czapskim, aby odnaleźć 
zaginionych. Kapitan Czapski sam 
był uwięziony w Starobielsku i 
osobiście znał wielu z nich. Wła
dał językiem rosyjskim, mógł się 
poruszać po Związku Sowieckim, 
miał kontakty, a ewidencję woził 
ze sobą. Trafił nawet do generała 
sowieckiego Nasiedkina, który 
był komendantem Centralnego 
Urzędu Administracji Obozów 
Pracy. „Generał od obozów pra
cy” nic o zaginionych Polakach 
nie wiedział...

Mur milczenia
Czapski nie ustawał w wysił

kach. Przygotował specjalne me
morandum i dotarł 2 lutego 1942 
roku do generała NKWD Rajch- 
mana w jego biurze na Łubiance 
w Moskwie. Indagowany Rajch- 
man flegmatycznie odpowiedział, 
że nic nie wie o zaginionych, ale 
da ostateczną odpowiedź. Czapski 
czekał przez tydzień w Moskwie 
na tę odpowiedź. Pewnej nocy 
obudził go telefon od Rajchma- 
na. Rajchman powiedział Czap
skiemu, że musi wyjechać z Mo
skwy następnego ranka i nie bę
dzie mógł się z nim w ogóle wi
dzieć. Czapski wyczerpał wszel
kie możliwe źródła. Polski am
basador w Związku Sowieckim, 
prof. Kot, miał takie same do
świadczenia na płaszczyźnie dy
plomatycznej. Obydwaj natykali 
się na mur milczenia i brak wspó
łpracy. 15 tys. ludzi zniknęło z 
powierzchni ziemi w Związku 
Sowieckim, gdzie każdy obywa
tel, nawet na wolności, był i jest
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rytorium sowieckim zostali 
uwolnieni ...”. Polski rząd w 
Londynie zdecydował, że należy 
zaapelować bezpośrednio do 
Stalina. 4 listopada 1941 roku 
polski ambasador, prof. Kot, miał 
audiencję u Stalina - Stalin zbył 
pytanie milczeniem.

Wówczas Sikorski zdecydo
wał, że musi w tej sprawie mówić 
ze Stalinem osobiście. Generał 
wyleciał do Moskwy i 3 grudnia 
1941 roku spotkał się ze Stali
nem. Cytuję teraz oficjalny trans- 
krypttej rozmowy. Gen. Sikorski: 
„Gdzie są ci ludzie?”. Stalin: 
„Uciekli”. Generał Anders, któ
ry był obecny przy rozmowie: 
„Gdzie oni mogli uciec?” Stalin: 
„Do Mandżurii”. Po taką odpo
wiedź generał Sikorski leciał do 
Moskwy tysiące kilometrów nad 
terenem nieprzyjaciela?

Odnaleziono, ale w grobach
Związek Sowiecki w tym 

okresie wojny nałożył specjalne 
obostrzenia na poruszanie się po 
swym obszarze. Rzekoma uciecz-

nie miał więcej szczęścia u władz 
sowieckich. 15 tys. Polaków w 
ZSRR przepadło bez śladu. Co się 
z nimi stało? Po trzech latach po
szukiwań, w lutym 1943 roku na
reszcie odnaleziono zaginionych 
Polaków - niestety, tylko około 
4 tys. z nich, niestety, zamordo
wanych i wrzuconych do wspól
nych grobów.

Generał nic nie powiedział
Dziennie przybywały tysiące 

ludzi. Gen. Anders potrzebował 
oficerów do zorganizowania i 
usprawnienia egzystencji napły
wających mas żołnierskich. Jed
nak liczba oficerów była minimal
na. Z czternastu polskich gene
rałów wziętych do sowieckiej nie
woli - tylko dwóch zgłosiło się w 
Buzułuku. Z 300 wyższych ofice
rów, którzy także byli uwięzieni, 
tylko sześciu dotarło w stanie wy
czerpania na punkt zborny. O resz
cie nikt nic nie słyszał. Odtworzo
no z opowiadań obecnych w Bu
zułuku nazwiska i fakty: okazało 
się, że reszta była aresztowana lub 
wzięta do niewoli w czasie lub na
tychmiast po napadzie na Polskę

zarejestrowany i musi posiadać ka 15 tys. ludzi mówiących ob- 
dowód osobisty.

Następny polski ambasador, 
Tadeusz Romer, też nie miał 
szczęścia. Ponad 50 formalnych 
not i zapytań, skierowanych do 
rządu ZSRR w tej sprawie, nie 
przyniosło rezultatów...

Gdzie są ci ludzie?
Także generał Sikorski, jako 

wódz naczelny i premier wysto
sował specjalną notę dyploma
tyczną 15 października 1941 
roku na ręce sowieckiego amba
sadora w Londynie, Bogomoło- 
wa, żądającą uwolnienia pozosta
łych 15 tys. Polaków. W miesiąc 
później Bogomołow odpowie
dział, że (cytuję z noty sowiec
kiej) „polscy oficerowie na te-

cym językiem, podążających 
przez cały Związek Sowiecki do 
Mandżurii wyglądała na żart. Na
wet dla Rosjan.

Ambasador Stanów Zjedno
czonych, admirał William H. 
Standley, w maju 1942 roku też 
poinformował rząd sowiecki 
(cytuję z noty dyplomatycznej), 
że „... rząd sowiecki opóźnia wy
pełnienie przyrzeczenia uwolnie
nia polskich jeńców wojennych”. 
Na to Mołotow, sowiecki mini
ster spraw zagranicznych, odpo
wiedział (cytuję): „...zbytwie
lu ludzi interesuje się polską po
lityką”.

Brytyjski ambasador w Mo
skwie, który też starał się zdo
być wiadomości o zaginionych -

Nikt nie chciał uwierzyć
w tym dniu niemiecki pułk 

łączności nr 537 stacjonowany 
kilkanaście kilometrów na za
chód od Smoleńska, raportował 
swoim przełożonym, że niemiec
ka policja połowa znalazła ciała 
polskich oficerów w rejonie po
stoju ich pułku. Znaleziono ich w 
charakterystycznych długich bu
tach i z dokumentami przy ciałach. 
Każdy z oficerów został zastrze
lony strzałem z pistoletu w tył 
głowy. Ciała znaleziono na ziemi 
sowieckiej, ale kule wydobyte z 
czaszek były niemieckiego po
chodzenia!

13 kwietnia 1943 roku nie
mieckie radio nadało pierwszy 
biuletyn oskarżający Związek So
wiecki o zamordowanie polskich 
oficerów. W dwa dni później so
wieckie biuro informacji podało 
do publicznej wiadomości, że 
„polscy jeńcy wojenni byli w 
1941 roku zatrudnieni przy ro
botach konstrukcyjnych koło 
Smoleńska” i że „Niemcy ich za
garnęli i wymordowali”. Sowiec
ki samolot wywiadowczy zjawił 
się nad Katyniem. Jest wątpliwe, 
aby Polacy żyjący w okupowanym 
przez Niemców kraju uwierzyli 
propagandzie Goebbelsa. Angli
cy i Amerykanie równie scep
tycznie odnieśli się do niemiec
kiego oskarżenia.

(Cdn.)

I



’ Czwartek, 13 kwietnia ''2000 r. ‘

GOSPODARKA
KURIER 

wileRski 5
Zaproszeni wysocy urzędnicy z powiatu i Ministerstwa Rolnictwa nie raczyli przybyć do rolników

Gdy chodzi o ziemię, emocji nie brakuje
Na zapowiedziane na wczoraj 

zebranie mieszkańców wsi Cie- 
chanowiszki w rejonie wileńskim, 
walnie stawili się pretendenci do 
odzyskania własności ziemskiej. 
Sala miejscowego domu kultury 
była wypełniona.

Zamierzali oni przed wysoką

“Guzy” sypały się 
na mierniczego

- Tyle “narobili”, że się wsty
dzą ludziom pokazać - padła re
plika z sali.

Na zebranie nie stawił się rów
nież kierownik gminnej służby re-

władzą: dyrektorem Departamen- gulacji rolnych Vladas Nausas,
tu Regulacji Rolnych i Prawa, Mi
nisterstwa Rolnictwa oraz naczel
nikiem administracji powiatu wi
leńskiego wyłuszczyć swoje pre
tensje, zażądać wyjaśnienia przy
czyn hamowania zwrotu ziemi pra-

usprawiedliwiając się brakiem 
czasu. A to właśnie on mógł i 
musiał udzielić odpowiedzi na 
wiele pytań mieszkańców Ciecha- 
nowiszek i sąsiednich wsi, wysłu
chać zarzutów co do swej pracy.

cania gruntów, “żółwie” tempo 
reformy motywował od dawna zna
nym argumentem, że ziemia była w 
“zagonach”, że brak dokumentów. 
Ostatecznie twierdził, że robi to, co 
przewidują ustawy.

Nie chciał natomiast wytłuma
czyć, dlaczego ustawy są narusza
ne, dlaczego ziemię w gminie przy
dzielono już poszczególnym oso
bom, które “przenieśli” jąz innych 
rejonów, chociaż w pierwszej kolej
ności należało zwrócić własność 
miejscowym mieszkańcom.

wowitym właścicielom. Bo jeżeli Widocznie jednak przeczuwał, co

-1^

w skali kraju reprywatyzacja grun
tów sięga 65 - 80 procent, to w 
rejonie wileńskim zaledwie 30 proc.

Jak powiedziała mer rejonu 
Leokadia Januśauskiene, chociaż

go czeka, wólał więc się wymigać. 
Toteż wszystkie “guzy” sypały 
się na głowę Jonasa Ćasasa, mier
niczego korporacji “Matininkas”, 
która zgodnie z zawartą umową.

Mer rejonu nie otrzymała 
odpowiedzi

.s&

w przededniu spotkania wysocy sporządza projekt regulacji rol- 
urzędnicy powiatowi zapowiadali nych w gminie zujuńskiej. A “gu-
swój udział w zebraniu, jednak 
dzisiaj się nie stawili. -Widocznie 
wiatr powiał w innym kierunku - 
zażartowała.

zów” tych i emocji było co nie
miara.

Jonas Ćasas na wstępie pró
bował wyjaśniać kolejność zwra-

W

Uczestnicy zebrania złożyli podpisy pod petycjami, które skierują do naj
wyższych władz kraju

Dziś otwarcie wystawy

Mer rejonu Leokadia Januśau- 
skiene powiedziała, że na spotka
niu z premierem Andriusem Kubi- 
liusem, poświęconym reprywatyza
cji ziemi w rejonie, premier poparł 
zwracanie własności w pierwszej 
kolejności dawnym właścicielom. 
Podkreślił to wtedy również wice
minister rolnictwa, dyrektor Depar
tamentu Regulacji Rolnych i Prawa 
Albinas Raudonius, zaznaczając, że 
nawet w razie, gdy ziemia gospo
darstwa osobistego pokrywa się z 
byłą własnością miejscowego pre
tendenta, pierwszeństwo ma były 
właściciel. Ziemię gospodarstwa 
osobistego można przenieść w inne 
miejsce. Mer wezwała zebranych 
do konkretnej rozmowy, stwierdza
jąc, że są plany kartograficzne i 
każdy może zapytać, gdzie jest jego 
ziemia i kiedy będzie zwrócona? 
Sama chciała się dowiedzieć, ile 
osób i na ile hektarów uprawomoc
niło własność w gminie zujuńskiej, 
w Ciechanowiszkach? Ale nieste
ty, ani mierniczy, ani jego zwierzch
nik nie mogli (lub nie chcieli) udzie
lić odpowiedzi, motywując tym, iż 
nie spodziewali się takich pytań i 
nie policzyli. Zebrani nie usłyszeli 
również odpowiedzi na pytanie: 
komu został zwrócony dworski las?

Oferty firm z 16 państw
Z nastaniem wiosny, w miarę wych, organizacji przedsięwzięć prezentują litewskie firmy tury-Tj nastaniem wiosny, w miarę wych, organizacji przedsięwzięć

zbliżania się okresu wypoczynko
wego, zaczynamy rozglądać się za 
możliwością spędzenia urlopu. 
Dla zainteresowanych, tradycyj
nie już po raz szósty, z pomocą 
przychodzi organizowana w Wil
nie wystawa, poświęcona turysty
ce, spędzaniu wolnego czasu i 
uprawianiu sportu Vivattur.

Odbędzie się ona w dniach 13 
-15 kwietnia w czwartym pawilo
nie centrum wystawowego “Lite- 
xpo” przy al. Laisves 5.

Zostaną tu szeroko przedsta
wione usługi w zakresie organizo
wania wycieczek, informacji o 
podróżach turystycznych, organi
zacji zakwaterowania turystów, 
świadczenia usług transporto-

i spędzania wolnego czasu. Na 
wystawie będzie też obszernie 
prezentowany sprzęt turystyczny 
i sportowy.

Tegoroczna wystawa, jak po
wiedział podczas wczorajszej 
konferencji prasowej jej organi
zator, dyrektor ZSA VISUS PLE- 
NUS Petras Naprośius, ściągnę
ła 149 wystawców z 16 krajów. 
Dyrektor wyraził zadowolenie, że 
tym razem w wystawie biorą 
udział najbliżsi sąsiedzi: firmy z 
Białorusi, z Rosji i obwodu kali
ningradzkiego. Po raz pierwszy 
swe oferty przedstawią też orga
nizatorzy spędzania wolnego 
czasu z Włoch i Wielkiej Bryta
nii. Wystawa po raz pierwszy zo-

Nowy hotel w pobliżu Sejmu
Pięć nowoczesnych komfortowo 

urządzonych apartamentów
Sala konferencyjna Ml 

Parking strzeżony Sb 
Łączność: telefon, faks, internet ■Jl^l os

śniadanie UmSIH I
Visa, EC/MC, Globus tasBuumii
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stała 
podzie
lona te-
m a - 
t y c z - 
nie: w 
jednej 
sali 
swój 
doro
bek za-

styczne, w drugiej - zagraniczne i 
oddzielnie zostały zgrupowane li
tewskie organizacje oświatowe, 
społeczne oraz samorządy. Przede 
wszystkim samorządy rejonów sły
nących z uroczych zakątków przy
rody: ignalińskiego, trockiego, je- 
zioroskiego, wileńskiego.

W konferencji prasowej wzięli 
udział również dyrektor Departa
mentu Turystyki Alfredas Ślekys, 
prezes Litewskiego Stowarzysze
nia Turystycznego Jonas Ignotas, 
prezesowie Stowarzyszeń Restau
racji i Hoteli Evalda Śiskauskiene i 
Rimantas Miknius oraz przedsta
wiciele Litewskich Linii Lotni
czych, czyli osoby bezpośrednio 
zainteresowane rozwijaniem tury
styki w naszym kraju.

Wystawie będą towarzyszyły 
różne imprezy zarówno dla dzieci, 
jak też dorosłych. Będą to semina
ria, zgadywanki, loteria, występy 
zespołów artystycznych oraz sze
reg przygotowanych przez linie 
lotnicze niespodzianek, w tym dla 
dziennikarzy.

Danuta Danowska
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Mer rejonu Leokadia Januśauskiend miała poważne zarzuty do pracy mierni
czego Jonasa Ćasasa

Pretensji było wiele

Natomiast Jan Jodko emocjo
nalnie wyjaśniał, jak to nie znając 
języka litewskiego, podpisał pod
sunięty mu dokument, a w wyniku 
otrzymał nie hektar lasu ojcow
skiego, lecz rojsty.

- A do mego lasu zabronili mi 
nawet wchodzić-mówił. - A gdzie 
tam ściąć drzewo. Powiedzieli, że 
to będzie sprzedane. To oni i sprze
dają- oburzał się Jodko.

- Moi rodzice mieli 15 ha ziemi, 
a mnie dają tylko 3 - mówił Mie
czysław Balkiewicz z Łapowciszek. 
Okazało się, że z powodu braku 
dokumentów archiwalnych, musiał 
sądownie na podstawie zeznań 
świadków udowodnić swoje pra
wo własności. Ale dotychczas nie 
uczynił tego. Wiele pytań i preten
sji mieli też inni mieszkańcy Cie- 
chanowiszek, Wojwodziszek i in
nych wsi.

Gdy emocje ucichły, mierniczy 
odczytał listę pretendentów do 
odzyskania ziemi, wyszczególnił

parę przypadków, w których bra
kuje dokumentów. Muszą wiec 
zwrócić się do Nausasa i wyja
śnić. Pozostałym obiecał, że z cza
sem otrzymają ziemię, bo teraz 
dopiero sporządza się projekt.

Obecny na zebraniu prawnik 
Stefan Świetlikowski wyjaśniał 
ludziom, co mają robić, żeby przy
śpieszyć przyznanie własności 
drogą sądową.

Zebrani jednomyślnie popar
li propozycję przewodniczącego 
Związku Właścicieli Ziemi gminy 
zujuńskiej Mieczysława Jancewi- 
cza, żeby wyrazić wotum nieufno
ści naczelnikowi administracji po
wiatu wileńskiego, który popełnił 
niejeden grzech przydzielając cu
dzą ziemię oraz domagać się zwol
nienia z zajmowanego stanowiska 
Nausasa, który “pokazał, jak umie 
dzielić ziemię”. Jednomyślnie po
parli też propozycję przekazania 
do gestii rejonów reprywatyzację 
ziemi i reformę rolną.

Danuta Danowska 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Dni Kultury Wilna i Wileńszczyzny w Lublinie ~~

Pierwsza taka impreza
Jak poinformowała Apolonia 

Skakowska, kierowane przez nią 
Centrum Kultury Polskiej na Li
twie im. Stanisława Moniuszki 
oraz wiceprezydent Lublina Zbi
gniew Wojciechowski organizu
ją w dniach 14-16 kwietnia w tym 
polskim mieście prezentację kul
tury Wilna i Wileńszczyzny.

Po raz pierwszy odbędzie się 
tam tego rodzaju impreza. Wezmą 
w niej udział Kapela Kaziuka Wi
leńskiego, zespół “Zgoda”, pio-

senkarka Luba Nazarenko, mistrzy
nie rękodzieła ludowego - palmiar- 
ka Ola Kunicka i koronkarka Łucja 
Wojciechowska oraz artyści ma
larze Renata Żaworonok i Włady
sław Ławrynowicz. Będzie też wi
leński kącik gastronomiczny (pier
niki, obwarzanki, razowy chleb).

Wilnianie odwiedzą też Kazi
mierz Dolny, gdzie będą uczestni
czyli w Mszy św., a następnie wy
stąpią na Placu Rynkowym.
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Wielkanocna zniżka 25 .% na podłączenie.
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Apel do otwartych serc

Odrobina szczęścia 
w tragicznym życiorysie

40 wydawnictw zaprezentuje najnowsze pozycje

“Wiosna książki” w stolicy Litwy

Najpierw był list. Wołający o 
pomoc. Kobieta, która go napisa
ła jest zupełnie obcą dla tej rodzi
ny. Niestety, sama nie może pomóc 
finansowo, apeluje więc do serc, 
jeszcze nie zatwardziałych na cu
dzą tragedię: “Spójrzcie na to 
zdjęcie. Zdjęcie młodej matki, in
walidki I grupy, wychowującej 
dwuletniego synka. Ich sytuacja 
materialna jest tragiczna. Bez 
własnego dachu nad głową, w 
mieszkaniu bez wygód, z uposa
żeniem więcej niż skromnym. 
Skazani są na zagładę, jeżeli nie 
znajdzie się ktoś, kto poda im 
pomocną dłoń. Nie jednorazowo. 
Potrzebna jest tu pomoc większa, 
stała. Inaczej ci ludzie nie wy
trwają”.

Irina Cimbarewicz, jak tylko 
pamięta, całe dzieciństwo prze
bywała w szpitalach. Od chwili 
urodzenia, aż do czternastego roku 
życia, kiedy ostateczna diagnoza 
brzmiała: nigdy nie opuści inwa
lidzkiego wózka, nigdy sama nie 
stanie na nogi. Może dlatego, że 
taka diagnoza wisiała nad nią od 
urodzenia, może dlatego, że obok 
byli rodzice, brat, siostry, koleżan
ki, tak mocno nie tragizowała swej 
sytuacji. Pomyślnie ukończyła 
szkołę ośmioletnią w Rzeszy, póź
niej średnią. Z tą tylko różnicą, że 
nie chodziła do szkoły. Nauczy
ciele przychodzili do niej. Przycho
dziły też koleżanki.
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“Cały mój świat, mójpromykjasny-Daniel"-powtarza Irina

f

Już po raz trzeci w Wilnie 
odbędzie się impreza, która zy
skała popularność daleko poza 
granicami grodu. Bo, cóż jest 
wspanialszego niż obcowanie ze 
Słowem, które przenosi nas w 
inny świat - świat nauki, fanta
styki, literatury pięknej. Mowa 
jest o książce,a właściwie o wio
śnie książkowej, która w najbliż
szy piątek zawita do stołecznego 
Domu Nauczyciela.

W ciągu trzech dni trwania im
prezy uczestnicy święta będą mieli 
okazję nie tylko obejrzeć najnow
sze pozycje 40 oficyn krajowych, 
ale też spotkać się z wydawcami, 
autorami. No i nabyć, ze zniżką 
książki. Już w pierwszym dniu świę
ta organizatorzy przewidzieli sze
reg przedsięwzięć. A mówiąc o 
nich trzeba wymienić popołudnie, 
podczas którego zaprezentowane 
zostaną najnowsze edycje. O go
dzinie 15.00 w małej sali Domu Na
uczyciela, księgarnia “Rotas”(spe- 
cjalizująca się w książkach wyda
nych w językach obcych), zapre
zentuje podręczniki języka angiel
skiego dla szkół średnich, które 
przygotowała oficyna “Longman” 
(Anglia). Wieczorem - spotkanie 
literackie. Gośćmi wieczoru będą 
poeci Marcelijus Martinaitis, Lan

rynas Katkus, Rimvydas Stanke- 
vićius i in.

Ciekawie się zapowiada dzień 
następny święta. A kulminacyj
nym jego punktem będzie popo
łudnie poezji litewsko-polskiej. 
“Ty mnie dotykaj. Słowo” - tak za
tytułowali imprezę organizatorzy. 
Podczas popołudnia, zaprezento
wane zostaną dwie książki poezji. 
Jedna to poezja Litwina mieszka
jącego w Puńsku SigitasaBirgeli- 
sa, druga - poezja polskiego po
ety Mieczysława Czajkowskiego z 
Krakowa. Obie edycje ukazały się 
staraniem puńskiego wydawnic
twa “Au sra”.

Program dnia niedzielnego zo
stał tak opracowany, że najwięcej 
imprez adresuje się dzieciom. Spo
tkają się one z poetą Martinasem 
Yainilaitisem, który zaprezentuje 
swą najnowszą pracę dla dzieci 
“Poziewanie kościstej baby”. Każ
dy z młodych początkujących adep
tów poezji i prozy będzie miał oka
zję w tym dniu zaprezentować swą 
twórczość. Taka godzinka pt. “I ja 
zostanę klasykiem” przewidziana 
jest w niedzielę o godzinie 15.00. 
Każde święto książki - to również 
loterie, na których można wygrać 
nowe książki, to też towarzyszące
tej imprezie wystawy. H.G.

Bieda Idzie w parze z biedą

“Wielu ludzi nigdy mię nie zrozu
mie i na pewno osądzi, bo jak to 
inwalidka zdecydowała się na uro
dzenie dziecka. Sama też długo nad 
tym się zastanawiałam, ale dziś,

j Zobaczyć i doświadczeniem się
chcągo wynająć ... inwalidce, bo 
może będę miała jakieś prawa i trud
no mię będzie wypędzić na ulicę.

podzielić
“Strategia odnowy Starówki

wileńskiej, urzeczywistnienie i 
problemy” - problem ten analizo
wany będzie we Włoszech, dokąd

kiedy pomyślę, że gdyby nie było nieosiągalne, bo mieszkanie, któ-

tak sądzą. Zetknęłam się z tym, 
niestety.Z ulicą to jestteżprawie udała się historyk A. Kasperavi-

ćiene, naczelny architekt Agen-

Dom posmutniał wraz z inną 
tragedią: w roku 1975 w wypadku 
samochodowym zginął ojciec. Naj
starsze dziecko, z czwórki, miało 11 
lat, najmłodsze 5. Matka, wytężała 
wszystkie siły, by tylko zapewnić 
im normalne życie. Ale była praca 
w sowchozie “Gulbinai”, w Rzeszy 
trzypokojowe mieszkanie, więc 
ubóstwa nie było. Zmiany na gor
sze zaczęły się z przebudową. 
Musieli sprzedać mieszkanie, by 
ratować brata. Był to rok 1994. 
Wtedy wynajęli pierwsze mieszka
nie. Potem często je musieli zmie
niać, na coraz skromniejsze. In
walidztwo Iriny, od roku ubiegłe
go skromniutka emerytura matki i 
zapomoga na małego Danielka.

synka, to na pewno bym nie wy
trzymała. Zresztą może to ego
istyczne co powiem, ale kiedyś

re wynajmuję przy ulicy Janki Ku
pały w Nowej Wilejce, znajduje się 
na wysokim wzgórzu, że tam nie

nadejdzie dzień, że zostanę bez tylko z wózkiem inwalidzkim, ale
mamy, siostry, wtedy zostanie mi 
mój synek.

Urodził się jako zdrowe, nor
malnie rozwinięte dziecko, z tym 
tylko, że trzeba było robić cesar
skie cięcie. “Najgorzej było z pie-

zimą, kiedy ślisko i zdrowy czło
wiek z trudem się wdrapie”.

Cukierek dla Danielka
Czasami krewniacy robią Irinie

luchami, bo ich praniem musiała prawdziwe święto. Wiozą ją “do 
się zajmować mama. (Na pamper- " “ . ...
sy nas nie było stać)”.

Robię w domu wszystko

miasta”. Stara matka takiej przy
jemności córce nie może zrobić, 
więc miniaturowe podwórko - to

cji Odnowy Starego Miasta.
Na Uniwersytecie we Floren

cji zanalizuje ten problem, jak też 
zapozna się z doświadczeniem od
nowy tego miasta.

Sad dla... ubogich
Tak właściwie określić moż

na nowy park - sad, który powsta- 
je nie opodal Werek. Dlaczego na
zwaliśmy go sadem dla ubogich? 
Od istniejących będzie się różnił

Prawie ten sam temat omawia
ny jest w tych dniach w Tallinnie, 
gdzie nasze miasto reprezentuje 
doradca mera R. Staskevićius.

Natomiast o wysypiskach, ich 
doglądzie mówi się na semina
rium, które odbywa się obecnie w 
Rydze. Udał się tam także dyrektor 
ZSA “Yilniaus sąvartynas” - G. 
Ćukauskas.

Inf.wł.

Jasny promyk
Daniel. Sympatyczny, rezolut

ny, rozkoszny, liczący dwa lata.
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faktycznie jest niedostępny. Musi
“Sprzątam, szyję, szydełkuję, przebywać w czterech ścianach, 

a nawet piszę wiersze, czyli jestem

tym, że zostaną tu posadzone nie 
latem cały świat Iriny. Zimą i ten dekoracyjne drzewa, lecz ogrodo-

wszechstronna” - żartuje Irina. 
“Gdybyśmy mieszkali na równym 
terenie, to mogłabym na spacer 
wyjechać sama, a nawet pojechać

Ale nie to właściwie boli. Danie- 
lek chce cukierka, chce jabłuszka, 
czy też czas od czasu soczku. Z 
czego, kiedy trzeba myśleć, skąd
zaoszczędzić np. na opał. Bo to

do sklepu, gdyby były takie, jak cały majątek dla tej rodziny - 280
to za granicą, specjalnie przysto-
sowane dla inwalidów. Rozmarzy-
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łam się o rzeczy nieosią
galnej. Bo na co dzień 
mama do sklepu chodzi. 
Ale z czym iść?”

Mleszkanle, ale tylko 
nie dla Inwalidy
“Kiedy się opłaci ko

morne, na życie nic nam 
nie zostaje. Gdyby choć 
mały, najskromniejszy wła
sny kątek. Chociażby w 
bursie, nie zabiegamy o 
osobne mieszkanie, ale, jak 
dotąd, to marzenia. W mie
ście, takich jak ja, nikt nie 
widzi, nie chce widzieć. 
Zresztą, co tam mówić o in- 
stytucjach państwowych, 
jeżeli nawet ludzie prywat-

Daniel,liczący zaledwie dwa lata, juz stara się ni, kiedy dochodzi do wy-
pomagać matce najmu mieszkania , nie

litów. “Prawda, w roku ubiegłym 
radna z samorządu Wilna-Kolco
wa wystarała się o jednorazową 
zapomogę -100 litów, zadbała też 
o paczkę z żywnością. Zresztą 
sama, czym tylko miała, tym się 
podzieliła. Obie kobiety - matka i 
córka wspominająto ze łzami, bo 
w ich życiu, to raczej przypadek 
sporadyczny.

we tzn. śliwy, wiśnie, jarzębina, 
kalina, drzewa orzechowe. Owoce 
i jagody będąnależały do wilnian, 
czyli będą mogli je zbierać. Sadzon
ki tak zostały wytypowane do sa
dzenia, by wiosną ładnie kwitły, a 
jesienią mieszkańcy stolicy mogli 
korzystać z ich plonów. Szczegól
nie będzie pomocny tym mieszkań-

com, którzy, sami nie mają sadu. 
Wszystko będzie zależeć od ludzi, 
czy nie zniszczą drzewek, czy nie 
będą zrywać niedojrzałych owo
ców. Pierwsze drzewka posadzo
ne zostały jesienią, a ostatnio pra
ce są kontynuowane.

Powierzchnia nowego parku - 
sadu, ponad 4 hektary, ale po
dzielono je na dwie działki. Jedna 
wielkości 1,5 hektara, druga -2,5 
ha. O zazielenienie dba nie tylko 
uniwersytecki Ogród Botaniczny, 
ale też “Yilniaus parkai” oraz “Ża- 
liojanti Yilnija”.

Inf.wł.

Czarnecka, która napisała 
tak wzruszający list do re
dakcji, podała też konto 
bankowe. Może ludzie ode
zwą się na biedę Iriny. Nu
mer konta: 1999505401. So- 
stines skyrius, skydo filialas 
N1150. Lietuvos taupomasis 
bankas

Helena GSadkowska 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Szkoła średnia Lazdynal 
ogłasza zapis uczniów:

* Do klasy pierwszej (z rosyjskim i polskim językiem na
uczania).

W zależności od chęci rodziców, dzieci będą mogły uczyć 
się języka angielskiego bądź niemieckiego, plastyki oraz prac 
ręcznych;

* Do 9,10,12 klas ze wzmocnionym nauczaniem matema
tyki, informatyki.

* Do 11 klas profilowanych:
- kierunek humanistyczny (psychologia, prawo, kompute

ry, 2 języki obce i inne);
- kierunek realistyczny (prawo ekonomiczne, podstawy 

ekonomiki, podstawy programowania, zarządzanie i inne).
Adres: Zerućio 4

Tel. 44-51-58, 44-65-47.
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3. Z Kapelą Kaziuka Wileńskiego - po USA

Dzielenie amerykańskiego tortu
Dzisiejszy Polak mieszkają

cy w USA należy do różnych grup 
społecznych i zazwyczaj aktyw
nie uczestniczy w rozwoju kul
tury, nauki, gospodarki swojej 
nowej ojczyzny. Jak się powodzi 
rodakom? - takie pytanie zada
waliśmy nieraz. Łut szczęścia, 
nie bać się ryzyka i ciężko pra
cować, przynajmniej na począt
ku - taką słyszeliśmy receptę, 
jeśli nie na sukces, to przynaj
mniej na przyzwoite życie.

Przeciętny Polak w Ameryce 
rozumie dziś, że nie ma innej możli
wości tu zaistnienia niż poprzez 
biznes. Podczas spotkań z roda
kami mówili oni o Jego Wysoko
ści dolarze, który wycisnął piętno 
na psychice Amerykanów i stwier
dzali też, że się nie dadzą, że coraz 
więcej przybyszy z Polski legity
muje się wyższym wykształceniem, 
że rozumieją oni, że obraz ich kraju 
za oceanem już nie kształtuje ko- 
gucik cepeliowski czy występy 
“Mazowsza”. Co ciekawe, że mło
dzi, którzy osiągnęli pewien dobro
byt materialny, zaczynają działać 
w organizacjach polonijnych. 
Temu przykładem rodzina Małgo
si i Juliana Borczyków. Julek jest 
w Stanach od 9 lat. Początkowo 
przyjechał na krótko, zarobił tro
chę i wrócił do kraju. Niestety, w 
Stalowej Woli nie mógł znaleźć pra
cy. Znów więc Ameryka. Powio
dło mu się, pracował ciężko przy 
budowie, dziś obaj Borczykowie są 
właścicielami dość poważnej firmy 
budowlanej. Zaprosili do siebie 
wilnian z Kapeli i bardzo serdecz
nie nimi się opiekowali. Mająpięk- 
ny dom, przez siebie zaprojekto
wany i urządzony, w dobrej dziel
nicy Chicago. Jak się jednak oka
zało, nie tak dobrej, żeby liczyć się 
w amerykańskim środowisku 
przedsiębiorców. Wkrótce Borczy
kowie przeniosą się do ekskluzyw

W chińskiej dzielnicy Chicago wszystkie niemal napisy i szyldy są po chiń
sku albo dwujęzyczne: chińsko-angielskie. Sklepik na sklepiku, przeładowa
ne półki rzeczami o trudnym nieraz do określenia przeznaczeniu (myśleli- 
śmy, że ujrzymy tu kramy ze słynnym chińskim jedwabiem, porcelaną, chiń
ską herbatą, nic z tych rzeczy), chińska pagoda, szkoły, przedszkola, różno
kolorowe papierowe lampiony, na ulicach - Chińczycy. Ponoć ma tu siedzibę 
chińska mafia, groźniejsza od gangsterów Al Capone i Johna Dillingera, 
którzy przez pewien czas byli faktycznymi władcami chicagowskich ulic. 
Członkowie Kapeli Kaziuka Wileńskiego na chińskiej ulicy

nych okolic nad jeziorem Michi
gan.

O dużej aktywności Polonii 
chicagowskiej świadczy fakt, że 
działa tutaj sporo organizacji spo
łecznych, związków i stowarzy
szeń. W Chicago zwanym też 
Wietrznym Miastem, znajduje się 
siedziba najbardziej liczącej się or
ganizacji - Kongresu Polonii Ame
rykańskiej, z prezesem Edwardem 
Moskalem, który jest członkiem 
honorowym miejscowego Towa
rzystwa Przyjaciół Uniwersytetu 
Polskiego. Działa też Związek Na
rodowy Polski, który podczas po
bytu Kapeli Kaziuka Wileńskiego 
przekazał 1000 USD na potrzeby 
UPwW, zakupił też pewną ilość 
biletów na występ zespołu z Wil
na. W tym niewątpliwie najbar
dziej polskim mieście poza grani
cami Polski istnieje kilka polonij
nych stacji radiowych i telewizyj
nych, ukazują się trzy dzienniki, 
kilka tygodników i miesięczników. 
Muzeum Polskie w Chicago, 
mieszczące się w budynku Zjed
noczenia Polskiego Rzymsko-ka
tolickiego w Ameryce ma imponu
jącą kolekcję malarstwa polskiego.

Właśnie podczas pobytu Ka
peli Kaziuka Wileńskiego w Chi
cago miejscowe środki masowego 
przekazu aktywnie propagowały - rantowana jest konstytucyjnie i
akcję powszechnego spisu ludno
ści.

200 miliardów dolarów 
do podziału

“Nowy Dziennik”, “Kurier”, 
inne pisma wyjaśniały Polakom 
potrzebę uczestnictwa w po
wszechnym spisie ludności. Dla
czego? Otóż, każdego roku blisko 
200 miliardów dolarów rozdziela
nych jest w ftinduszach federal
nych i stanowych wyłącznie na 
podstawie danych spisu. “Jeżeli 

my nie damy się policzyć, ktoś inny 
otrzyma nieproporcjonalnie więk
szą porcję amerykańskiego tortu” 
- apelowały gazety. Wiadomo prze
cież z doświadczeń spisów z lat 
19801 1990, że osób polskiego po
chodzenia jest naprawdę więcej, 
niż wynika to z oficjalnych staty
styk. Im mniej ludzi, tym mniejsze 
fundusze, pochodzące zresztą z 
podatków. A zatem, mniej pienię
dzy na polskie szkoły, na opłatę 
nauczycieli, rozbudowę placówek 
dydaktycznych i ich wyposażenie 
czy też zapewnienie uczniom po
siłków w czasie zajęć. Od danych 
spisu zależy wielkość funduszy na 
szpitale, autostrady, mosty, sta
diony i inne obiekty sportowe. 
Kolejny bliski wielu Polakom przy
kład - to środki na usługi dla dzieci 
i dorosłych z niepełną znajomością 
języka angielskiego czy też roz
dział pieniędzy dla ludzi ubogich. 
Planowanie usług zdrowotnych 
czy edukacyjnych dla osób 
niepełnosprawnych także oparte 
jest na rezultatach spisu.

Wielu rodaków przebywają
cych w Stanach miało obawy, że 
ich dane mogą przeniknąć do urzę
du imigracyjnego lub podatkowe
go. Okazuje sięjednak, że w USA 
tajność danych spisowych zagwa- 

chroniona przez prawo. Wprowa
dzono tyle zabezpieczeń, że wydo
stanie się informacji w niepowoła
ne ręce jest praktycznie niemożli
we. Od 1790 roku, kiedy zaczęto 
po raz pierwszy liczyć ludność 
USA, nie odnotowano ani jedne
go przypadku złamania spisowej 
tajemnicy.

Żeby się liczyć, 
dai się policzyć

Wymyślono takie hasło. “Ku
rier” apelował: “Niezależnie od sta
tusu, wypełniajcie Państwo ankie
tę. Jej wyniki będą podstawą waż
nych decyzji społecznych i poli
tycznych przez następne dziesięć 
lat”. A teraz kilka “spisowych” cie-
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Pod kolosalnym John Hancock Building rozlokowały się elegancka restauracja, niewielkie sklepy, wioska kawiarnia, 
w której piliśmy z maleńkich filiżanek prawdziwą europejską kawę z expressu, bo trzeba wiedzieć, że kawa “po 
amerykańsku" podawana w ogromnych plastikowych kubkach absolutnie nie potrafiła “przemówić” do podniebień
Kapeli Kaziuka Wileńskiego

-
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Witold Rukujżo żył w Wilnie, widział odradzającą się Polskę po latach niewo
li, byl świadkiem jej klęski w 1939 roku. Znalazł się w Paryżu, osiadł w 
Ameryce, zwiedził cały świat, w każdym kraju podkreślając, że jest Polakiem, 
przyjeżdżał też do rodzinnego Wilna. W Chicago współpracował ze znanymi 
mecenasami kultury polonijnej, sprowadzał zespoły artystyczne z Polski. 
Ten, dziś 85-letni pan, był obecny na koncercie Kapeli Kaziuka Wileńskiego 
i powiedział, że jest oczarowany autentyzmem zespołu

kawostek. Na Alasce akcja rozpo
częła się w styczniu tego roku. 
Chodziło o to, żeby spisać Eski
mosów zanim wyruszą na polowa
nia i połowy. Po raz pierwszy w 
historii USA zostały zamówione 
reklamy radiowe i telewizyjne w 
plemiennych językach indiań
skich. 1 kwietnia, o 4 nad ranem 
grupy ankieterów wyruszyły do 
parków i pod mosty, aby spisać 
bezdomnych, dotarli wszędzie tam, 
gdzie oni zazwyczaj nocują. Bar
dzo poważnie potraktowali po
wszechny spis ludności Azjaci. 
Zorganizowali się w koalicje, np. 
Chińczycy z Wietnamczykami, Pa
kistańczycy z Hindusami. Ludzie, 
którzy historycznie walczą ze
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sobą, skonsolidowali się, bo wi
dzą wspólny cel. Liczy się prestiż, 
ich polityczna reprezentacja. Wie
dzą, że jeśli się spiszą, dostaną 
sprawiedliwy kawałek amerykań
skiego tortu. 31 grudnia 2000 roku 
prezydent Stanów Zjednoczo
nych otrzyma ostateczny raport o 
liczbie ludzi w państwie.

Dlaczego o tym piszemy? Z 
myślą o oczekującym nas, na Li
twie, powszechnym spisie ludno
ści. Nie od rzeczy przecież będzie 
przypomnienie wymyślonego za 
oceanem hasła: “Żeby się liczyć, 
daj się policzyć”.

Halina Jotkiallo
Fot. Wiesława Bożerodskai 
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Każdy człowiek powinien odejść godnie

Ostatnia droga
- Śmierć przychodzi nieocze

kiwanie. Nie tylko w przypad
ku przestępstwa, ale i ta, “zwy
kła”. Wszyscy wiemy, że kiedy
kolwiek przyjdzie, ale zawsze 
jest zaskoczeniem. Gdy przy
jeżdżamy do człowieka, który 
właśnie stracił bliską osobę, 
widzimy jego zapłakane i zapa
dłe od bólu, czujemy się strasz
nie, bo dziś niczym mu nie mo
żemy pomóc - mówi nadkomi
sarz policji rejonu wileńskiego 
Mieczysław Popławski.

Do 1 stycznia 2000 roku rejo
nowy komisariat policji świadczył 
mieszkańcom bezpłatną usługę: 
przewoził zmarłych do kostnicy. 
Co to znaczy dla ludzi mieszkają
cych z dala od stolicy, objaśniać 
nie trzeba. Po otrzymaniu zawia
domienia o śmierci, w domu, w 
wypadku drogowym, czy też z rąk 
przestępcy, ekipa w składzie: pro
kurator, ekspert, grupa operacyjna 
wyjeżdżała na miejsce wypadku. 
Nie mając specjalnego transpor
tu, zwłoki przewożono w przy
czepie samochodu osobowego.

- W czasach radzieckich, w 
czasach kołchozów i sowchozów 

■ sprawa wywozu trupów była mniej 
więcej uregulowana. Policjant 
mógł zatrzymać dowolny pojazd i 
kazać odwieźć zwłoki do kostni
cy, jeśli sam nie miał transportu. 
Nawet w “gorących” dniach siano
kosów pomoc ludziom była na

Najwięcej zatrzymań na granicy białoruskiej

Przemycany alkohol wypiera cukier
W ciągu pierwszego kwarta

łu br. na pograniczu litewskim 
odnotowano prawie dwukrotnie 
mniej przypadków przemytu al
koholu niż w ciągu analogiczne
go okresu ubiegłego roku. Prze
myt zagranicznego cukru wzró
sł jednak 40-krotnie.

Ogółem od 1 stycznia do 1 
kwietnia litewscy pogranicznicy 
odnotowali 179 przypadków prze
mytu. Na pograniczu z Białorusią 
było ich 134, z Rosją - 33, na in
nych odcinkach znacznie mniej. W 
ciągu trzech pierwszych miesięcy 
1999 r. ustalono 250 przypadków 
przemytu, czyli o 28 % więcej. 
Przypadków przemytu alkoholu w 
tym roku było 111 (zatrzymano 11 
tys. 650 litrów), natomiast w ubie- 

pierwszym miejscu i transport, 
chociaż czasem nienajlepszy, ale 
się zawsze znajdował. Dziś nawet 
żywi są niepotrzebni dla państwa i 
władz, cóż mówić o zmarłych! - z 
gorzkim uśmiechem mówi Mie
czysław Popławski.

Do 2000 roku rejonowy ko
misariat policji otrzymywał pew
ną pomoc finansową od samorzą
du rejonu wileńskiego, której wy
starczało na opłacenie wydatków 
transportowych. Dziś żadnego 
wsparcia nie ma, samorząd tłuma
czy się, że również nie posiada pie
niędzy.

- A trupów jest coraz więcej. 
Co roku średnio umiera u nas oko
ło 1000 i więcej osób. Nie mamy 
transportu, nie mamy benzyny, 
wywozimy zwłoki tylko w razie 
samobójstw czy też zabójstw. Lu
dzie proszą nas o pomoc w cięż
kiej godzinie, a my nie jesteśmy 
w stanie spełnić ich prośby...- 
mówi nadkomisarz policji rejonu 
wileńskiego.

Umarli nie mogą czekać
Dlatego ci, których stać, po 

prostu telefonują do firm pogrze
bowych i za okrągłą sumkę, rze
czywiście, godnie odprowadzają 
swoich bliskich w ostatnią drogę. 
Ale dla mieszkańca rejonu, który 
nie ma pracy, nie ma pieniędzy - 
to nie wyjście. Zrozpaczony czło
wiek w przystępie bólu i despera- 

głym - 203 (13 tys. 150 litrów), 
czyli prawie dwukrotnie więcej. 
Mniej więcej równa ilość zatrzyma
nego w obu okresach alkoholu czę
ściowa uwarunkowana została prze
prowadzoną w rejonie wileńskim 
25 lutego operacjąfunkcjonariuszy 
Wileńskiej Jednostki Policji Gra
nicznej. Tego dnia w opuszczonej 
zagrodzie we wsi Okmianka znale
ziono aż 7,5 ton spirytusu.

Prawie cały przemycany alko
hol (11 tys. litrów) w tym roku za
trzymany został na pograniczu z 
Białorusią. Tymczasem w ciągu 
trzech pierwszych miesięcy ub. 
roku 40 % alkoholu zatrzymano na 
pograniczu z Łotwą, 20 % - na po
graniczu z Rosją.

(ELTA)

cji woła: “Lepiej bym sam umarł!”.
- Pisaliśmy do pani mer, ale z 

takim skutkiem, że kazała zwracać 
się z tym problemem do samorzą
du...miejskiego, bo nasz komisa
riat znajduje się na terenie Wilna. 
Ale przecież obsługuje rejon, czyż 
nie tak? Więc kto jest naszym “go
spodarzem”? 1 kto powinien trosz
czyć się o ludzi? Żresztą, zwróci
łem się i tam. W wileńskim samo
rządzie zainteresowali się tą spra
wą, telefonowali do mnie - mówił 
Mieczysław Popławski.

Odejść z godnością
- Jakie by nie było życie czło

wieka, powinien on odejść w swo
ją ostatnią drogę godnie i jakaś in
stytucja powinna się w końcu o to 
zatroszczyć. W Landwarowie wi
działem przy kościele domek, w 
którym można umieścić niebosz
czyka. Czemu dla naszych ludzi w 
rejonie nie można zrobić czegoś
podobnego? Nie ma pieniędzy? nie mienia i inne przestępstwa.
Nie bardzo w to wierzę. Poza tym, 
aby odwieźć zmarłego do kostni
cy, potrzeba niezbyt wiele: bryga
da ludzi, pracujących 24 godziny, 
specjalny samochód, nosze z na
kryciem, jednorazowe rękawice i 
maska na twarz, środki dezynfek
cyjne. Żeby było po ludzku - koń
czymy naszą smutną rozmowę z 
nadkomisarzem policji rejonu wi
leńskiego Mieczysławem Popław
skim. I. L.

Anonimowość 
zagwarantowana

Funkcjonariusze wydzia
łu badań przestępstw gospo
darczych rejonu wileńskiego 
proszą mieszkańców Wilna i 
rejonu o informację, doty
czącą przemytu cukru, alko
holu, papierosów oraz in
nych towarów akcyzowych. 
Tel. 75-25-66. Anonimo
wość zagwarantowana.

Policja m. Wilna ocze
kuje od mieszkańców tele
fonów na temat prostytucji, 
narkotyków i handlu alkoho
lem domowego wyrobu. Tel. 
71-86-68.

Inf. własna

“Zieloni” na ławie oskarżonych

Żądanie “Kriuka” 
odrzucono

Wileński Sąd Okręgowy, 
po przerwie, wznowił rozpa
trywanie sprawy karnej lide
ra grupy przestępczej “Zielo
nych” Jurija Kriukowa i jesz
cze 10 członków tej bandy.

W tym tygodniu rozpoczęto 
odczytywanie aktu oskarżenia, 
który liczy 249 stron.

Jurij Kriukow razem z Waleria
nem Sołominem, braćmi Micha
iłem i Rusłanem Tazitdinowemi, 
Ernestem Kirpicziowem, Andrie- 
jem Andriejewem, Robertem 
Cziuszko, Olegiem Krietininem, 
Robertem Jundo, Georgijem Pasz- 
kowem, Gediminasem Suraućiu- 
sem są oskarżani o działalność prze
stępczą w zorganizowanej grupie w 
latach 1994-1996. Na koncie ban
dy - umyślne zabójstwa, porywanie 
ludzi, rabunki, kradzieże, wymusza-

Uważa się, że na skutek działalno
ści “Zielonych” ucierpiało 47 osób. 
Wszyscy oskarżeni, oprócz 2, są 
aresztowani. Prawie wszyscy byli 
już niejednokrotnie karani.

Na ostatnim posiedzeniu sądo
wym Kriukow po raz drugi zażą
dał odsunięcia prowadzącego spra
wę prokuratora okręgowego Zdzi
sława Tuliszewskiego. Poparła go 
większość oskarżonych, jednak, 
podobnie jak na posiedzeniu 17 
stycznia, kolegium sądowe na cze
le z Kristiną Paleckaite, odrzuci
ło żądanie Kriukowa.

“Striełki”
Banda “Zielonych” została 

utworzona na początku 1994 r.

Jej “założycielem” był Jurij 
Kriukow. Dostawcą broni i “za
rządcą” został J. Solominas. Na 
“striełki” (bandyckie spotkania 
- przyp. redakcji), “Żieloni” 
zbierali się najczęściej w po
bliżu sklepu “Vaivorykśte” w 
Karolinkach. Tam bandyci nara
dzali się nad planami przy
szłych przestępstw i rozdziela
li pieniądze. 10 proc, zrabowa
nych pieniędzy szło do “wspól
nego kotła”, z którego środki 
przeznaczano na przekupywanie 
funkcjonariuszy praworządno
ści i na ratowanie kolegów w 
razie wpadki.

Kat I ofiara
Jednym z zabójstw, które 

przypisuje się “Zielonym”, było 
zamordowanie biznesmena Zda- 
niukiewicza. Ciało tego mężczy
zny znaleziono 14 kwietnia 1996 
r. w stawie. Między innymi, w 
sprawie zatrzymania członków 
bandy wyróżnili się kryminali
stycy policji rejonu wileńskiego, 
za co otrzymali premie pienięż
ne z MSW RL.

1"9 września tego samego 
roku poważnie ucierpiał sam Ju
rij Kriukow. Do jego samocho
du, zaparkowanego w pobliżu 
dworca kolejowego, podłożono 
ładunek wybuchowy. Później 
ustalono, że Kriukowa chciał 
“zlikwidować” lider innej bandy 
- Walerijus Januśkevićius. Po 
tym zamachu Kriukow musiał 
długo się leczyć.

Opracowała 1. L.

Kronika kryminalna
Departament Policji

MSW RL podaje: 11 kwietnia 
br. w kraju zanotowano 195 
przestępstw, w tym: 1 zabój
stwo, 7 obrażeń ciała, 13 chu
ligańskich ekscesów, 11 ra
bunków, 4 oszustwa, 159 kra
dzieży. Skradziono 9 samo
chodów, znaleziono - 9.

Zanotowano 17 wypadków 
drogowych i 6 pożarów. Zna
leziono zwłoki 6 osób. Zatrzy
mano 49 podejrzanych o po
pełnienie przestępstw.

Zabólstwo
11 kwietnia około godz. 

11.55 w mieszkaniu przy ul. Ly- 
ros w Szawlach znaleziono zwło
ki R. B. (ur. 1963 r.) ze związa
nymi rękami i nogami i obraże
niami twarzy. Z mieszkania 

skradziono kamerę wideo, grę kom
puterową i telefon komórkowy.

Rabunki
10 kwietnia około godz. 

21.30 na podwórzu domu przy ul. 
Asanavićiutes mężczyzna obalił 
N. J. (ur. 1962 r.) na ziemię i ode
brał torbę, zawierającą dokumenty 
oraz 600 litów.

* * *
11 kwietnia o godz. 7 do ko

misariatu policji rejonu szyrwinc- 
kiego zgłosiła się A. J. (ur. 1920 
r.) i zawiadomiła, że 10 kwietnia 
wieczorem do jej domu we wsi 
Pypliai wdarł się zamaskowany 
mężczyzna. Napastnik popchnął 
gospodynię i, grożąc zabiciem, 
zażądał pieniędzy. Rabuś odebrał 
ofierze 710 litów i kazał, aby do 
rana nie wychodziła z domu.

* * *

11 kwietnia około godz. 
23.30 do domu E. K. (ur. 1928 
r.) we wsi Jusaićiai (rejon sza- 
welski) wdarli się 2 osobnicy, 
związali kobietę i zrabowali 
6.060 litów.

Wypadek drogowy
11 kwietnia około godz. 13 na 

ul. Śarkines w Elektronach (rejon 
trocki) samochód opel omega, 
prowadzony przez L. J. (ur. 1981 
r.) wyjechał na przeciwległy pas, 
wpadł na pobocze i przewrócił się. 
Ucierpieli kierowca oraz 4 pasa
żerów, których odwieziono do 
szpitala.

Skradll I podpalili
11 kwietnia około godz. 5 na 

ul. Lyglaukio w Wilnie podpalo
no samochód fiat panda, należą
cy do ZSA “Raigardas”. Ustalo
no, że tego dnia auto było upro
wadzone z ul. S. Batorego.

Tak łatwo?l
11 kwietnia około godz. 9 na 

podwórzu szawelskiej filii “Że- 
mes ukio bankas” przy ul. Dvaro 
w Szawlach zamaskowany męż- 

. czyzna otworzył boczne drzwi 
pancernego samochodu inkasen
tów, prysnął kierowcy gazem w 
twarz i uciekł. Trwa dochodzenie.

Musiano użyć broni
11 kwietnia o godz. 17.30 na 

podstawie podejrzenia o wzięcie 
łapówki w wysokości 3.500 USD, 
na ul. Justiniśkią w Wilnie zatrzy
mano zastępcę dyrektora wileń
skiego więzienia - aresztu śled

czego, płk. lejtn. S. Bojarinasa 
(ur. 1955 r.). W trakcie pobie
rania łapówki, razem z nim w sa
mochodzie znajdowała się st. 
operacyjny pełnomocnik tego 
samego więzienia G. Damkau- 
skiene (ur. 1955 r.). Podczas 
zatrzymania funkcjonariusze 
wydziału badań specjalnych uży
li broni służbowej.

Nie chciał leczyć się
11 kwietnia o godz. 16 na ul. 

Tuskuleną w Wilnie, zjadącej ka
retki pogotowia ratunkowego 
wyskoczył chory V. J. (ur. 1940 
r.) i upadł na jezdnię. Jadący w 
ślad samochód audi A8, który 
prowadził O. K. (ur. 1970 r.) 
zdołał ominąć nieoczekiwaną 
przeszkodę. V. J. z obrażeniami 
głowy i złamanym żebrem został 
umieszczony w szpitalu.

Przygotowała
Irena Bakunowicz
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Polska Kreml nie odrzucił możliwości, że w razie zaistnienia pewnych warunków może być nawiązany kontakt z wybranym 

prezydentem Czeczenii Asłanem Maschadowem

>-
Z Putinem o Katyniu
Przebywający w woj. podla

skim prezydent Aleksander Kwa
śniewski niespodziewanie rozma
wiał w Łomży przez telefon z pre
zydentem Rosji Władimirem Pu
tinem.

Kwaśniewski poinformował 
podczas spotkania z samorządow
cami w łomżyńskim Ratuszu, że 
rozmowa dotyczyła rocznicy ka
tyńskiej i że to prezydent Rosji 
chciał z nim rozmawiać;

„Prezydent Putin powiedział o 
odkrywaniu nowych miejsc po
chówku ofiar tych zbrodni. Proku
ratura rosyjska otrzyma polecenie, 
by je badać. Proponuje, by działo 
się to wraz z polskimi partnerami i 
chce to traktować jako istotny gest 
na rzecz wyjaśniania wszystkich 
okoliczności tych zbrodni”. „Zwra
cał się także z prośbą, żeby spra
wa katyńska przy całym tragizmie, 
była jednak próbą poszukiwania 
porozumienia i pojednania między 
Polską a Rosją” - mówił prezydent.

Geremek o Putinie
Polski minister spraw zagra

nicznych Bronisław Geremek 
określił politykę prezydenta-elek
ta Rosji Władimira Putina wzglę
dem rozszerzenia NATO jako 
największe zagrożenie dla rozwo
ju Sojuszu.

Jednakże minister zaznaczył, że 
polityka Rosji nie będzie miała 
wpływu na przyjęcie nowych 
członków. Powiedział on, że NATO 
również nadal będzie kontynu
ować proces rozszerzania, dodał, 
że rząd i prezydent Polski, nie ba
cząc na nieporozumienia politycz
ne, uważają, że przyjęcie nowych 
członków do NATO jest w intere
sie Polski.

Polska, Czechy i Węgry zosta
ły członkami NATO w roku ubie
głym. Rząd w Warszawie szczegól
nie aktywnie opowiada się za przy
jęciem do Sojuszu swych najbliż
szych partnerów strategicznych - 
Litwy i Ukrainy.

Osądzono lekarza
Sąd Rejonowy w Gryficach 

(woj. zachodniopomorskie) ska
zał na dwa lata więzienia w zawie
szeniu na trzy lata lekarza za nie
umyślne spowodowanie śmierci 
trzyletniej dziewczynki.

Do tragicznego zdarzenia do
szło jesienią 1996 roku. Trzylet
nia Mai wina połknęła uspokaja
jącą tabletkę babci. W szpitalu, 
dokąd przewieziono dziewczynkę, 
przeprowadzono wprawdzie płu
kanie żołądka, ale doprowadziło 
ono do obrzęku płuc, co w efek
cie przyczyniło się do niewydol
ności krążeniowo-oddechowej. 
Sąd ustalił, że do płukania żołąd
ka użyto wody z kranu. Nie wia
domo dokładnie, ile wody trafiło 
do organizmu dziecka. Jest praw
dopodobne, że wlano dziewczyn
ce od ponad dwóch do prawie 
ośmiu litrów. Normy tymczasem 
przewidują około 750 mililitrów - 
czyli 0,75 litra.

Zamiast Viagry - 
Tic-Tac

Przed legnickim sądem stanie 
mężczyzna, który oszukał miesz
kańca Legnicy sprzedając mu za
miast Yiagry miętowe pastylki 
Tic-Tac.

Za trzy cukierki, udające ten 
lek, Marian W. zapłacił w sumie 
prawie 300 zł.

4 formacje bojowników cze
czeńskich zamierzają poddać się 
rosyjskim jednostkom wojsko
wym w Czeczenii. Zakomuniko
wały o tym rosyjskie źródła woj
skowe. Mowa jest o 60-140 po
wstańcach. Ogółem, według da
nych rosyjskich, w zbuntowanej 
republice z żołnierzami rosyj
skimi wałczy jeszcze blisko 
3.500 Czeczenów.

Wczoraj rosyjskie siły konty
nuowały naloty na stanowiska 
bojowników w górach Czeczenii.

Jednocześnie Rosja wyraziła 
chęć dalszej współpracy z Radą 
Europy i Zgromadzeniem Parla
mentarnym. Sugestia Zgromadze
nia Parlamentarnego, aby z powo
du działań wojennych w Czecze
nii zawiesić członkostwo Rosji w 
organizacji państw, „nie wywarła 
dużego wpływu na kraje Europy”, 
powiedział przedstawiciel Kremla 
Siergiej Jastrzembski.

Rosja nadal żąda rozbrojenia 
formacji bojowników, wydania 
przywódców powstańców Szami- 
la Basajewa i Chataba oraz uwol
nienia wszystkich zakładników.

Dotychczasowe wezwania A. 
Maschadowa do podjęcia roz-

Rozpad koalicji rządzącej na Łotwie

Dymisja premiera
— -r
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Wczoraj łotewski premier 
Andris Śkele oświadczył, że po- 
daje się do dymisji po tym, gdy po 
zaistnieniu nieporozumień w

Narodowy Bank Polski nie będzie interweniował na rynku walutowm

Złoty - wolny
Rząd w porozumieniu z Radą 

Polityłd Pieniężnej zdecydował o 
pełnym upłynnieniu kursu zło
tego od środy, 12 kwietnia.

Oznacza to, że zniesiony zo
stał dopuszczalny przedział wa
hań kursu walut obcych w zło
tych, wynoszący +/- 15 proc, oraz 
pełzającą dewaluację złotego wy
noszącą 0,3 proc, miesięcznie oraz 
koszyk walut, wobec kórego usta
lany jest kurs, składający się do
tąd z dolara i euro.

„Pełne upłynnienie kursu zło
tego jest niezbędne dla konse
kwentnej i skutecznej realizacji 
strategii bezpośredniego celu in
flacyjnego” - powiedziała prezes 
NBP Hanna Gronkiewicz- Waltz 
po posiedzeniu Rady Polityki Pie
niężnej, która zdecydowała o 
uwolnieniu kursu. RPP planuje w

Czeczeńcy poddają się

yyą.

mów były wyłącznie „oszukań
czymi manewrami” w celu zyska
nia na czasie dla umocnienia osła
bionych grup bojowników, powie

J
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sprawie prywatyzacji rozpada się 
jego rządząca koalicja z trzech 
partii.

Na konferencji prasowej An- 

średniokresowej strategii obniżyć 
inflację w 2003 roku do 4 proc.

Według prezes NBP upłynnie
nie złotego spowoduje zmniejsze
nie spekulacji walutowych, które 
w marcu windowały kurs złotego. 
„Jednocześnie rośnie ryzko zwią
zane z transakcjami walutowymi, 
co nakłada na uczestników rynku 
większe wymagania zarówno w 
zakresie realizowania transakcji 
walutowych jak i ubezpieczania 
się przed ryzykiem kursowym” - 
powiedziała prezes NBP. Uwol
nienie kursu tworzy też nowe 
wyzwania dla eksporterów i im
porterów.

„Gospodarka polska musi się 
liczyć z tym, że złoty będzie wahał 
się, a importerzy i eksporterzy 
będą musieli zabezpieczać się 
przed niekorzystnymi dla nich ru

dział S. Jastrzembski. Jednocze
śnie przedstawiciel Kremla 
oświadczył, że działania wojen
ne w Czeczenii będą kontynu- 

dris Śkele poinformował, że wrę
czył prezydentowi podanie w spra
wie rezygnacji.

Premier nie osiągnął porozu
mienia z partnerem koalicyjnym - 
partią „Dla ojczyzny i wolności”, 
której członka Władimira Makaro- 
wa odwołał ze stanowiska ministra 
gospodarki. W odpowiedzi na to 
partia we wtorek odmówiła dalsze
go poparcia dla jego rządu.

Uważa się, że po dymisji An- 
drisa Śkele, jego Partia Ludowa, 
, ,Droga Łotwy” oraz, ,Dla ojczyzny 
i wolności” będą mogły znowu 
ukształtować nowy gabinet mini
strów.

Wczoraj Unia Europejska (UE) 
oświadczyła, że nie sądzi, iż na pla
ny jej rozszerzenia będzie miał 
wpływ upadek rządów w tym ty
godniu w dwóch państwach kan
dydujących - Słowenii i na Łotwie.

chami złotego” - powiedział czło
nek RPP Grzegorz Wójtowicz.

Jednak decyzja o uwolnieniu 
może też spowodować większą 
stabilizację kursu, gdyż przed 
spekulacją mogą powstrzymy
wać obawy przed ryzykiem.

„Decyzja powinna ustabilizo
wać złotego, bo inwestorzy port
felowi będą działać ze zwiększo
nym ryzykiem, więc zmiany zło
tówki powinny być znacznie ła
godniejsze” - powiedział wicemi
nister finansów Jarosław Bauc.

Decyzja ta oznacza, że NBP 
praktycznie nie będzie interwe
niował na rynku walutowm.

Narodowy Bank Polski nie 
planuje interweniować na rynku 
walutowym po upłynnieniu kur
su, ale może to zrobić, jeżeli zaj
dzie potrzeba obrony celu infla- 

owane. „Operacja antyterrory
styczna będzie prowadzona do 
jej „logicznego zakończenia”, 
stwierdził on.

Szwajcarzy aresztowali han
dlarza bronią

Rakietowy biznes
Władze szwajcarskie poinfor

mowały wczoraj o aresztowaniu taj
wańskiego biznesmena, podejrza
nego o próbę dostarczenia do Libii 
części do rosyjskich rakiet Scud.

Części te znaleziono w bagażu 
Tajwańczyka, który leciał tranzy
tem przez Zurych do Trypolisu.

Rakieta Scud ma zasięg od 300 
do 500 kilometrów i może przeno
sić głowice nuklearne lub chemicz
ne. Irakijczycy używali tych rakiet 
przeciw Izraelowi i Arabii Saudyj
skiej podczas wojny nad Zatoką 
Perską(1991).

Prasa zachodnia spekuluje od 
pewnego czasu, że Libia korzysta 
z pomocy Korei Północnej, pracu
jąc nad przystosowaniem swych 
Scudów do przenoszenia cięż
szych ładunków na większą odle
głość. Pojawiły się też doniesie
nia, że Libia otrzymała z Korei Pół
nocnej rakiety Nondong.

cyjnego - poinformował we wto
rek po posiedzeniu Rady członek 
RPP Bogusław Grabowski. Do
dał, że nie ma podstaw, żeby de
cyzja o upłynnieniu kursu złote
go od środy wpłynęła na kurs 
walutowy w krótkim okresie. 
Ministerstwo Finansów uważa, 
że uwolnienie złotego nie będzie 
miało również większego wpływu 
na tegoroczną inflację. Decyzję 
podjęto tak nagle, ponieważ „nie 
występuje żadna presja na złote
go w żadną stronę, nasza waluta 
jest stabilna, a gospodarka prze
widywalna”. Decyzja o uwolnie
niu złotego obowiązywać będzie 
do czasu, aż Polska przystąpi do 
Europejskiego Mechanizmu Wa
lutowego 2 (ERM2), na dwa lata 
przed przystąpieniem do strefy 
euro.
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Bieg na pięć kilometrów

Litwinka była drugą
W międzynarodowym bie

gu na dystansie 5 km, który od
bywał się w Niemczech, zawod
niczka litewskiego klubu „Bal- 
tai” Inga Juodeśkiene zajęła 
drugie miejsce.

Litewska zawodniczka prze
grała 3 sek. do zwyciężczyni bie
gu Niemki Liuminity Zaituk, któ
ra dystans pokonała w czasie 15 
min. 51,3 sek. Obydwie biegacz-

Mistrzostwa Europy w karate szotokan

Twarda wiinianka
W mistrzostwach Europy w 

karate szotokan, organizowanym 
przez Japońskie Stowarzyszenie 
Karate, które odbywały się w 
Holandii, wielokrotna mistrzy
ni Litwy wiinianka Laima Gri- 
taite zdobyła brązowy medal.

Zeszłoroczna mistrzyni Litwy 
wśród juniorów Indre Amatkevi- 
ćiute w kumite była piąta.

Wielokrotny mistrz Litwy w 
kata Rolandas Kesminas z Kowna 
zajął dziewiąte miejsce. W kumite 
dziewiąty był lider reprezentacji 
Litwy, kowieńczyk Robertas Bud-

Puchar Świata pięcioboistów w Seulu

W dziesiątce najsilniejszych
Estończyk Imre Tiideman 

wygrał zawody Pucharu Świa
ta w pięcioboju nowoczesnym 
mężczyzn, które odbywały się w 
Seulu.

Zwycięzca zawodów zapewnił 
sobie awans do turnieju olimpij
skiego w Sydney. Na drugim miej-

Kurnikowa pokazała swą „brzydszą” twarz

Arogancka i seksapilna
Po niepowodzeniach spor

towych, rosyjska tenisistka 
Anna Kornikowa doznała ko
lejnej przykrości. Na pokładzie 
American Airlines miała scy
sję z kapitanem samolotu, gdy 
nie chciała rozstać się ze swym 
dobermanem-miniaturką, któ
rego winna przewozić w prze
dziale bagażowym.

Kapitan Douglas Ebersole z 
całą pewnością nie należy do fanów 
nastoletniej zawodniczki, bowiem 
wywołany z kokpitu, nawet nie wie
dział, że ma do czynienia z „gwiazd
ką” tenisa. Tymczasem Anna Kor
nikowa zachowała się wobec niego 
arogancko i rozmawiała z nim za 
pośrednictwem swej matki, towa
rzyszącej jej w podróży.

Po incydencie w samolocie, 
jej reputacja jako osoby wyniosłej 
i drażliwej tylko się umocniła. Za 
to osłabła pozycja w tenisowym 
światku. Ostatnio 18-letnia zawod
niczka została wyeliminowana, w 
czwartej rundzie turnieju Ericsson

Oskar2ony prezes
Prezes Atletko Madryt, Je

sus Gil zasiądzie na ławie oskar
żonych w tak zwanej „aferze ko
szulkowej”.

Sąd w Maladze oddalił wnio
sek adwokatów Gila dotyczący nie 
rozpoczynania procesu przeciwko 
ich klientowi. 67-letni Gil jest 
oskarżony, że w czasie, gdy był bur
mistrzem kurortu Marbella, zubo
żył miejską kasę o 450 milionów 
peset (około 10 milionów litów). 

ki polepszyły rekord trasy, który 
wynosił 16 min. 02 sek. Trzecie 
miejsce zajęła Kenijka Judit Kli
mo, która przebiegła trasę w cią
gu 16 min. 04 sek.

Inne litewskie zawodniczki Żi- 
vile Balćiunaite i Simona Domar- 
kaite, także broniący barw klubu 
,3altai”, zajęły 11128 miejsca.

W zawodach uczestniczyły 
zawodniczki z 12 krajów.

nikas. Niestety, nie był w stanie 
walczyć o wyższe pozycje z powo
du doznanej kontuzji.

W klasyfikacji drużynowej eki
pa litewska zajęła wysokie piąte 
miejsce. Pierwsze miejsce zdoby
ła reprezentacja Niemiec. Na dru
gim uplasowała się drużyna Belgii, 
a trzecim był zespół Szwecji.

W mistrzostwach Europy 
uczestniczyło ponad 300 zawodni
ków z 20 krajów. Sędziowali też 
dwaj Litwini: Romualdas Montvi- 
das z Kowna i Alfonsas Yaluntonis 
zPoniewieża.

scu zakwalifikował się Ukrainiec 
Wadim Tkaczuk. Amerykanin 
Chad Sinior uplasował się na trze
cim miejscu.

Najlepszym zawodnikiem li
tewskim był Andrejus Zadne- 
provskis, który zajął szóstą lo
katę.

Open, przez Monikę Seles, prze
grywając ostatniego seta do zera. 
Z kolei Seles została odprawiona 
z kortu przez Martinę Hingis 0:6, 
0:6 w 1/2 finału.

Za to fotogeniczna tenisistka 
potrafi po mistrzowsku „sprzeda
wać” swój wdzięk i słowiańską 
urodę. Szacuje się, że w ubiegłym 
roku zarobiła na tych walorach 11 
milionów USD, od sponsorów. 
Mieszka w modnej dzielnicy Mia
mi, South Beach i uprawia tenis z 
dodatkiem seksapilu. Na tym polu 
jednakże też nie wszystko układa 
się bezproblemowo. Jej roman
tyczny ślub z mistrzem hokeja Pa
włem Bure, który był tematem 
dnia wielu gazet, jest podobno 
nieaktualny, o ile - obwołani przez 
media - narzeczeni mieli w ogóle 
takie plany.

Sama Kumikowa zaprzeczyła, 
na swej internetowej stronie, iż 
miała zamiar wyjść za hokeistę. 
Wyraziła też zdziwienie łatwo
wiernością czytelników gazet.

Afera

Pieniądze te trafiły na konto Atle- 
tico.

Gil zawierał podobno nieuczci
we kontrakty między reprezentowa
nym przez niego zarządem miasta, a 
klubem. Zgodnie z tymi umowami 
Marbella płaciła Atetico podatki za 
to, że piłkarze reklamowali kurort na 
koszulkach. Prokurator zażądał dla 
Gila 34 lata więzienia za defrauda
cję i fałszowanie dokumentów. Pro
ces rozpocznie się 1 czerwca.

Zakończyły się Igrzyska Parafialne

Celem - propaganda sportu
8-9 kwietnia br. w Solecz- 

nikach odbyły się ostatnie fina
ły IX Igrzysk Parafiałnych w 
siatkówce kobiet, piłce ręcznej 
mężczyzn i tenisie stołowym. 
Cełem Igrzysk Parafiałnych 
było propagowanie określo
nych dyscyplin sportowych 
oraz wyłonienie najlepszych 
drużyn w rejonie. Zaznaczyć 
należy, że wszystkie one zade
monstrowały wysoką klasę gry. 
Spotkania odbywały się w bar
dzo napiętej i ciekawej walce.

W siatkówce kobiet najlepsza 
była drużyna parafii butrymań- 
skiej, startująca w składzie: Wie
sława Łukaszewicz, Anna Stankie
wicz, Ała Rurys, Ała Krokiewicz, 
Krystyna Palewicz, Krystyna Woj- 
ciechowicz, Żanna Jermak i Wio
letta Dzierkacz. Na drugim miej
scu znalazła się pierwsza drużyna 
parafii solecznickiej i na trzecim 
- zespół parafii koleśnickiej.

Puchar Saporty

Kinder pokonany

Koszykarz AEKu Steven Hansell (w centrum) w' watce o kosz z koszy
karzami Kindera Hugo Sconochini (od iewej) i SauHusem Śtomberga-
sem (od prawej)

Koszykarze AEK Ateny zdo
byli Puchar Saporty. W finało
wym meczu, który rozegrany 
został w Lozannie, grecki zespół 
pokonał Kinder Yirtus Bologna 
83:76 (46:33), którego barw po 
raz ostatni bronił koszykarz litew
ski Saulius Śtombergas.

Punkty dla AEK: Chatzis (16), 
Koronios (11), Ntikoudis (7), 
Tsakalidis (7), Muursepp (15), 
Bowie (15), Kakiouzis (12). Dla 
Yirtusa: Danilovi© (18), Abbio 
(16), Ekonomou (16), Stomber- 
gas (13), Sconochini (9), Frosini
{2), Andersen (2). 

Koszykarze greckiego
AEKu w tym turnieju triumfo
wali po raz drugi. Pierwszy raz 
szczęście im dopisało w 1968 
roku. To siódmy puchar euro
pejskiego turnieju, który zdoby
ły greckie kluby.

W roku 1998 w finale Euro-

— Postępowanie sądowe wobec lekarzy i trenerów

Sportowców nie Informowano
W Ttiryngii przeprowadzono 

dotychczas 75 postępowań w 
sprawie stosowania niedozwo
lonego dopingu przez trenerów 
i lekarzy w byłej Niemieckiej 
Republice Demokratycznej.

Pięciu z oskarżonych lekarzy i 
tenerów skazano na kaiy pieniężne 
w wysokości 2500-11700 marek.

W piłce ręcznej mężczyzn 
pierwsze miejsce wywalczyła 
pierwsza drużyna parafii ejszy- 
skiej, startująca w składzie: Ka
zimierz Tubielewicz, Andrzej An- 
tul, Witalij Górecki, Sławomir 
Manuzow, Walery Jurgielewicz, 
Andrzej Żdanowicz, Edward Ku
leszo, Czesław Korkuć i Henryk 
Nowikiewicz. Na drugim miejscu 
uplasował się drugi zespół para
fii ejszyskiej i na trzecim - pierw
sza drużyna parafii solecznickiej.

W tenisie stołowym pierwsze 
miejsce zdobyła pierwsza drużyna 
parafii solecznickiej, startująca w 
składzie: Jolanta Waluczko, Zyg
munt Śliżewski i Wiktor Fryziel.

Na drugim miejscu znalazła 
się druga drużyna parafii solecz
nickiej i na trzecim - pierwszy 
zespół parafii ejszyskiej. Wcze
śniej odbyły się zawody w koszy
kówce, minifutbolu i siatkówce 
mężczyzn.

Fot. EPA-ELTA

ligi grali AEK i Kinder. Wtedy sil
niejszym był Kinder - 58:44.

W finałowym spotkaniu ko
szykarze Kinderu objęli prowa
dzenie 10:2, lecz później 14:12 
prowadził AEK. W trzynastej mi
nucie spotkania ponownie prowa
dzili Włosi - 29:24. Do końca 
pierwszej połowy meczu koszy
karze z Grecji zdobyli 22 punkty, 
gdy ich przeciwnicy tylko 4. Więc 
zakończyła się ona trzynastopunk- 
towym prowadzeniem AEK.

Po przerwie Włosi systema
tycznie zmniejszali różnicę w 
punktach. Gdy do końca drugiej 
połowy meczu pozostawało 2 min. 
30 sek., greccy koszykarze byli lep
si tylko o dwa punkty - 76:74. Nie
stety, błędy popełniane przez ko
szykarzy włoskiego klubu nie po
zostawiły im szansy na zwycięstwo.

Mecz w Lozannie oglądało 
6000 widzów.

Trenerom udowodniono działanie 
przynoszące szkodę sportowcom, 
którym aplikowano niedozwolone 
środki dopingujące, lekarzom nato
miast pomoc w realizacji tego celu.

Aktualnie prokuratura landu 
Turyngii prowadzi dochodzenie w 
dwóch sprawach, które „wypłynę
ły” w styczniu 2000 roku.

Uroczyste zamknięcie IX 
Igrzysk Parafialnych nastąpi w 
Solecznikach 5-6 maja br. z 
udziałem drużyn rejonu wileń
skiego, miasta Wilna, rejonu so- 
lecznickiego, Sokółki, Łomży 
(Polska). Rozegrane zostaną 
spotkania w siatkówce, koszy
kówce, piłce nożnej i tenisie 
stołowym. Jednocześnie odbę
dzie się turniej piłki nożnej o 
puchar mera rejonu solecznic- 
kiego.

Początek spotkań sportowych 
zmagań Igrzysk Parafialnych i tur
nieju o puchar mera w piłce noż
nej o godz. 9.30 w Solecznikach 
i Małych Solecznikach. Uprzej
mie zapraszamy wszystkich chęt
nych i kibiców do udziału w tym 
interesującym sportowym świę
cie rejonu solecznickiego.

Michał Sienkiewicz 
członek komitetu 
organizacyjnego

SPRINTEM
■ Rosjanka Jeliżawieta Su- j 

worowa wygrała zawody Pucha
ru Świata w pięcioboju nowo
czesnym, które odbyły się w 
Seuiu, zapewniając sobie awans 
do turnieju olimpijskiego w 
Sydney. Najlepsza z Polek Pau
lina Boenisz (Legia Warszawa)/ 
uplasowała się na piątej pozycji, /

■ Pięciu młodych Turków 
zostało aresztowanych przez sąd 
w Stambule pod zarzutem mor
derstwa dwóch kibiców Leeds 
United, którzy zostali zasztyleto
wani przed półfinałowym me
czem Pucharu UEFA z Galatasa- 
ray Stambuł. Trzem innym męż
czyznom zamieszanym w zabój
stwo także postawiono zarzuty, 
ale mogą oni przebywać na wol
ności do czasu skompletowania 
materiału dowodowego. Sąd 
zwolnił IG pódejrzanych, w tym 
pięciu nieletnich. Prokurator 
wspomnianą 10 może jeszcze 
postawić w stań Óskarżenia. Za
trzymana piątka w ciągu 10 dni 
będzie miała wytoczony proces.

■ Belgijski kolarz Johan 
Museeuw wystawił na interne
tową licytację koszulkę, w któ
rej jechał po zwycięstwo w wy
ścigu Paryż t Roubaix. Licyta
cja odbywa się na stronie 
www.yezz.com a oferty będą 
przyjmowane do soboty. Suma 
uzyskana ze sprzedaży kolar
skiego trykotu przekazana zosta
nie na leczenie sześcioletniej 
Chloe Demuynck, cierpiącej na 
rzadką chorobę mięśni.

■ ■ Dzień przed meczem 
Bundesligi z TSV 1860 Mona
chium tymczasowy trener MSY 
Duisburg,Seppo Eichkom, wy
kluczył z kadry zespołu Toma
sza Hajto. Szkoleniowiec podej-» 
mując decyzję wziął pod uwagę : 
zaangażowanie na treningach 
oraz formę w ligowych me
czach 27-letnłego polskiego pi
łkarza. Hajto dwa tygodnie temu 
w przegranym meczu 2:3 z V£L; 
Wolfsburg, za obrazę sędziego,' 
otrzymał czerwoną kartkę i mu- 
siał pauzować w dwóch spotka
niach. W przypadku, gdy klub z 
Duisburga spadnie do drugiej 
ligi „Zebry” zgodzą się na trans
fer Polaka. Władze MSY stawia
ją jednak warunek. Kontrahent 

musi wyłożyć 1,5 min marek.

http://www.yezz.com
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Nowe zdjęcia Marsa

Kryją tajemnice klimatu planety
Na nowych zdjęciach Marsa, 

uzyskanych przez amerykańską 
agencję kosmiczną NASA, wid
nieją intrygujące warstwy niby 
zmarźliny, w których mogą kryć 
się sekrety dawnego klimatu 
Czerwonej Planety.

Warstwy występują w pobliżu 
południowego bieguna Marsa. Po-

kłady suchego lodu, wodnej zmarz
liny i pyłu mogły ukształtować się 
w wyniku zmian klimatycznych.

Amerykańscy naukowcy mają 
nadzieję, że uda im się zrozumieć, 
w jaki sposób warstwy te powsta
ły porównując obecne zdjęcia z 
nowymi, które pojawią się w przy
szłości.

Książę Filip pokazuje, że potrafi śmiać się z samego siebie

Kolekcja karykatur
Książę Filip, 78-letni małżo

nek brytyjskiej królowej Elż
biety pokazuje, że potrafi śmiać 
się z samego siebie. W posiadło
ści Sandringham postanowił 
wystawić na widok publiczny 
bogatą kolekcję karykatur na 
swój temat.

Wystawa będzie czynna od naj
bliższej soboty do 8 października. 
Krytyczne karykatury pochodzą z 
ostatnich 50 lat.

Książę Filip regularnie dostar-

cza tematów krytykom i karykatu
rzystom. Ostatnio dostał się pod 
obstrzał za niezbyt smaczne dow
cipy o głuchoniemych i o Hindu
sach.

W Sandringham będzie też 
można zobaczyć, co karykaturzy
ści sądzą o ostrzeżeniu, które ksią
żę wystosował podczas jednej z 
wizyt w Chinach do studiujących 
tam młodych Brytyjczyków: „Je
śli zostaniecie tu dłużej, oczy zro
bią się wam skośne”.

SST-ii

Zwierzak ma już 90 lat

Urodziny „Hipka 99

CIEKAWOSTKI - TV
KURIERWILEŃSKI 11

Ustalono gen powodujący Starzenie się organizmu

Hiebezpieczny gen
Tort z owsa ze „świeczka

mi” z marchewek i napisem z 
plasterków ogórka zjadł z oka
zji swych 45. urodzin najstar
szy żyjący w Polsce hipopotam 
i jednocześnie najstarszy 
mieszkaniec łódzkiego zoo -
„Hipek'99

Urodzony w 1955 r. w zoo w 
Amsterdamie (Holandia) „Hipek” 
trafił do łódzkiego zoo gdy ukoń-

czył rok i ważył 250 kilogramów. 
Od tamtej pory ani razu nie zacho
rował, co jest nie lada wyczynem, 
gdyż w przeliczeniu na ludzkie 
normy „Hipek” ma już 90 lat.

Hipopotam, jak wspominają 
jego opiekunowie, przez większość 
życia miał wyjątkowy tempera
ment; ostatnio stał się nieco spo
kojniejszy, ale nadal jego ulubio
nym zajęciem są zabawy w basenie.

Gen p21, jak ustalili na
ukowcy z Uniwersytetu stanu 
Illinois w Chicago, jest tym, 
który przyczynia się do po
wstawania poważnych chorób 
związanych ze starzeniem się 
organizmu.

Gen ten reguluje proces po
działu komórki, zatrzymując go, 
kiedy jest już bardzo stara, a w 
przypadku uszkodzenia hamuje 
jej podział, co pozwala organi-

zmówi na dostosowanie się do 
nowej sytuacji.

W czasie badań laboratoryj
nych okazało się jednak, że p21 
wpływa ponadto na kilkadziesiąt 
innych genów mających znacze
nie dla starzenia się organizmu. 
P21 blokuje działanie 40 genów, 
od których zależy prawidłowy po
dział komórki, a zarazem wzma
ga aktywność około 20 innych 
pełniących podobne zadania.

Pod wpływem p21 niektóre 
komórki giną więc, a inne w ich 
sąsiedztwie mnożą się z nad
mierną prędkością, w wyniku 
czego powstają nowotwory.

Zdaniem badaczy z Uniwer
sytetu stanu Illinois, degeneracja ■ 
wielu genów w wyniku działania 
p21 sprawia, że w organizmie po
wstają nie tylko zmiany rakowe, 
ale także choroba Alzheimera, 
artretyzm i arterioskleroza.

I
■sS
■5^

CZWARTEK
13 KWIETNIA

LRT
6.00 - Dzień dobry. 8.00 - S. 

‘Teletubbies”. 17.15 - Wiadomo
ści (ros.). 17.25 - Rozmowy wi
leńskie (poi.). 17.40 - Ekologia. 
18.10 - Telekatalog. 18.15 - Wia
domości. 18.30 - S. “Taksówka
rze”. 19.10 - Aktualności. 19.30 - 
Drogi. Samochody. Ludzie. 20.00 
- Jeszcze nie śpij. 20.30 - Panora
ma. 21.00 - Autodafe. 21.45 - Styl. 
22.10 - S. “Zaginieni bez wieści”. 
23.00 - Dziennik wieczorny.

fol K

6.00 - Poranne koło. 8.00 - 
Prosto i jasno. 8.05 - S. “Bez domu 
jest żle”. 8.30 - Notatki gospody
ni. 8.40 - S. “W imię miłości”. 
10.15 - S. “Trzy kobiety”. 11.00 - 
Przebacz. 11.45 - Nowa komuni
kacja. 12.15-ABCzdrowia. 12.45 
-Nasze zwierzęta. 13.10-Notatki 
gospodyni. 13.20-S. “Czarodziej
ka”. 13.45 - S. “Letnie historie”. 
14.40 - S. “Walka na śmierć i ży
cie”. 15.25 - S. “Sąsiedzi”. 15.50 
- S. “Trzy kobiety”. 16.40 - Pro
sto i jasno. 16.45 - S. “Bez domu 
jest żle”. 17.10 - Notatki gospo
dyni. 17.20 - S. “W imię miłości”. 
19.00 - Wiadomości. 19.25 - S. 
“Twardziele”. 20.25 - Co ludzie po
wiedzą, 20.50 - Złota parka. 21.45 
- Wiadomości. 21.55 - Film fab. 
“Sieć”. 22.45 - Z Hollywoodu. 
23.10 - S. “Żołnierz sukcesu”. 
23.55 - Nowa komunikacja.

^^BTV
7.00 - Rowerowe show. 7.10 

- Krwawa fala. 7.25 - Spojrzenie. 
7.50 - S. “Milady”. 8.40 - S. “Cy
ganka”. 9.30 - S. “Dziki anioł”. 
10.15 - S. “Labirynty namiętno
ści”. 11.00 - Corrida. (Eutanazja).

11.50 - S. “Telefon morderstw”. 
12.35-S. “...a trzeci żółty”. 13.20 
- Film fab. „Prawo ciszy”. 15.00 
- Koncert. 15.55 - S. “Milady”. 
16.45 - Wiadomości. 16.55 - Ro
werowe show. 17.05 - S. “Cy
ganka”. 17.55 - S. “Dziki anioł”. 
18.45 - Wiadomości. 19.00 - 
Krwawa fala. 19.10 - S. “Labi
rynty namiętności”. 19.55 - Lo
teria. 20.00 - Rowerowe show. 
20.10 - Melodramat “Moskwa 
łzom nie wierzy”. 21.45 - Spoj
rzenie. 22.05 - Horror. “Uścisk 
wampira”. 23.40 - Corrida. (Eu
tanazja). 0.35 - 6.55 - DW.

3
6.55 - S. “Caspar”. 7.15 - S. 

“Alicja w krainie czarów”. 7.35 - 
Bez tabu. 8.00 - S. “Kochające ser
ce”. 8.45 - S. “Perła”. 9.30 - S. 
“Uroczy i dzielni”. 10.00 - Tele- 
shop. 10.30 - S. “Detektyw Ma
gnum”. 11.15 - Kamera VRS. 
11.40 - Niech żyje król. 12.05 - S. 
“Szpital połowy”. 12.30 - S. “Sło
neczny patrol”. 13.15 - S. “Xena”. 
14.00 - S. “Ekipa rycerzy na ko
łach”. 14.50 - S. “Caspar”. 15.15 
- S. “Detektyw Magnum”. 16.00 
- 3 minuty. 16.05 - S. “Perła”. 
16.50 - S. “Femandes i Florencja”. 
17.40 - S. “Uroczy i dzielni”. 18.05 
- Metropol. 18.10 - S. “Kochające 
serce”. 18.55 - Telegra. 19.00 - 
Wiadomości. 19.20-Sport. 19.25 
- Bez tabu. 19.55 - S. “V1P”. 20.55 
- S. “Nadzieja Chicago”. 21.50 - 
Wiadomości. 22.00 - S. “Fanaty
cy adrenaliny”. 22.55 - S. “Żona
ty i z dziećmi”. 23.20 - S. “Prawo 
i porządek”. 0.05 - S. “Proces”.

8.00 - ż Wilna. 8.15- Towary 
i usługi. 8.25 - S. “Kto, jeśli nie 
ty”. 9.15 - “Ja sama”. 10.20 - Fil
my anim. 10.45 - Podoba się - 
oglądaj. 11.00- Cytat dnia. 11.05 - 
Dzień po dniu. 13.00 - ż Moskwy. 

13.15 - Towary i usługi. 13.25 - 
Listy. 13.30-S.“Kto,jeśliniety”. 
14.20 - Odpocznij. 14.30 - Dzię
kuję za zakup. 14.50 - Kanał muz. 
15.20 - Paluszki lizać. 15.50 - Miej
sce spotkania z A. Szarapową. 
16.10- Podoba się - oglądaj. 16.20 
- Patrol drogowy. 16.35 - S. “Czer
wony pas”. 17.00 - Muzyka. 18.00 
- Z Moskwy. 18.30 - Z Wilna. 
18.50 - Towary i usługi. 19.00 - 
Miejsce spotkania z A. Szarapo
wą. 19.15- Lekarz domowy. Ste- 
nokardia i jej leczenie. 19.45 - Hu
mor. 20.40 - Patrol drogowy. 
21.00 - Z Moskwy. 21.15 - Wileń
ska Jutrzenka. 21.30 - S. “Czer
wony pas”. 22.00 - Z Wilna. 22.20 
- S. “Kto, jeśli nie ty”. 23.10 - Go
dzina w rządzie.

8.00 - S. dok. 8.30 - Poglądy. 
8.45 - Regiony. 9.15 - Recepty. 
9.30 - Przede wszystkim dzieci. 
10.00 - Film fab. “Ojczysty dym”. 
14.35 - S. “Przygody Bolka i Lol
ka”. 14.45 - Prognoza astrolog. 
14.50-Recepty. 15.10-Filmfab. 
“Szerszeń (2)”. 16.40 - Recepty. 
17.00 - Mozaika muz. 17.30 - S. 
dok. 18.15- Paralele. 18.30 - Puls 
Wilna. 18.45 - Poglądy. 19.00 - 
Wiadomości (poi.). 19.15 - Mo
zaika muz. 19.30-Przede wszyst
kim dzieci. 20.00 - Puls Wilna. 
20.15 - Rośnijmy razem. 20.45 - 
Poglądy. 21.00 - Wiadomości 
(poi.). 21.30 - Film fab. “Dzień pe
łen przygód”.

opr

7.00, 10.00, 13.00, 16.00, 
22.45 - Wiadomości. 7.15,15.00 
- S. “Delikatna trucizna”. 8.15- 
Show masek. 8.45 - Człowiek i 
prawo. 9.25 - Jetałasz. 9.30 - S. 
“Nowe przygody Sindbada”. 
12.30 - Razem. 13.20 - S. anim. 
13.40 - Siedem bied - jedna odpo
wiedź. 14.00 -100 %. 14.25 - Do 

lat 16 i więcej. 16.30 - Kalambur.
17.00 - Proces. 17.40 - S. “Wspo
mnienia o Scherlocku Holmesie”.
18.45 - Dobranoc, dzieci. 19.00 - 
Czas. 20.00 - Film fab. “Totalitar- < 
ny romans”. 22.10 - Spójrz.

6.00, 7.00, 15.00, 18.00, 
21.00 - Wiadomości. 6.20, 23.55 
- Oddział dyżurny. 6.35 - Nowo
ści rodzinne. 7.40 - Arena - sport. 
8.10- Homeopatia i zdrowie. 8.20 
- S. “Cyganka”. 9.05 - S. “Santa 
Barbara”. 14.35 - S. “Przygody 
pod wierzbami”. 15.30 - Wieża. 
15.55 - Na ryby. 16.25 - Kino + 
TV. 17.25-Biała papuga. 18.40- 
S. “Dziki anioł”. 19.30 - Komedia 
“Nieborak”. 21.30 - Western. 0.10 
-Sklep na kanapie.

TyPOŁOf/M
6.00 - Kawa czy herbata. 7.45 

- Dziennik krajowy. 8.10 - Sport- 
telegram. 8.15 - Krakowskie 
Przedmieście 27.8.30 - Wiadomo
ści. 8.40 - Giełda. 8.45 - Małe For
my Wielkich Mistrzów. 9.05 - 
“Złotopolscy” - serial prod. pol
skiej. 9.30 - “Quasimodo” - serial 
anim. dla dzieci. 10.00-“Kapitan 
Conrad” - serial prod. polsko-fian- 
cuskiej. 11.00- Literatura Polska 
od A do Z. 11.15 - Wielcy, więksi 
i najwięksi. 12.00 - Wiadomości. 
12.15 - MdM. 12.45 - “Złotopol
scy” - serial prod. polskiej. 13.10 
- Zaproszenie. 13.30 - Magazyn 
olimpijski. 13.55-Magazyn infor
macji turystycznej. 14.15 -Wieści 
polonijne. 14.30-Magazyn Polo
nijny z Ukrainy. 15.00 - Wiadomo
ści. 15.10 - Zwyczaje i obrzędy. 
15.35-Białoruska szkoła. 15.50- 
Portret chłopski. 16.00-Muzycz
ny Serwis Jedynki. 16.10 - Rower 
Błażeja. 16.15-Teleexpress Junior. 
16.20 - Rower Błażeja. 17.00 - Te- 
leexpress. 17.15- “Quasimodo” - 
serial anim. dla dzieci. 17.45 - 
Krzyżówka szczęścia. 18.10- Crc- 

do 2000. 18.40 - Gość Jedynki.
18.50-“Złotopolscy”-serial prod. dyżur”-serial obyczajowy. 21.50
polskiej. 19.15 - Dobranocka. 
19.30 - Wiadomości. 19.55 - Po
goda. 19.58 - Sport. 20.00 - Teatr 
Telewizji. 21.45 - Filmówka. 22.05 
- Antonio Vivaldi. Pory roku. Dy
ryguje Giovanni Guglielmo. 22.20 
- Wieści polonijne. 22.30 - Pano
rama. 22.50 - Sport-telegram. 
23.00 - Linia specjalna. 24.00 - 
Monitor Wiadomości. 0.30 - 
Krzyżówka szczęścia. 0.55 - 
“Złotopolscy” - serial prod. pol
skiej. 1.20 - “Dziwne przygody 
Koziołka Matołka” - serial anim. 
dla dzieci. 1.30 - Wiadomości.
1.55 - Sport. 1.59 - Pogoda. 2.00 
- Teatr Telewizji. 3.45 - Filmów
ka. 4.05 - Antonio Vivaldi. Pory 
roku. 4.20 - Wieści polonijne. 4.30 
- Panorama. 4.50 - Sport-tele
gram. 5.00 - Linia specjalna.

6.00 - Piosenka na życzenie.
7.00 - “Voltron” - serial anim. dla 
dzieci. 7.25 - “Tom i Jeny” - se
rial anim. dla dzieci. 7.50 - Poli
tyczne graffiti. 8.00 - “Allo, Allo” 
- angielski serial komediowy. 8.30 
- “Wysoka fala” - serial przygodo
wy. 9.30 - “Posłaniec szczęścia” - 
telenowela. 10.30-“Luz Maria”, 
Peru. 11.30 - “Miasteczko Evening 
Shade”-serial komediowy. 12.00 
- ‘Tato, co Ty na to” - serial ko
mediowy. 12.30 - Disco Polo Live. 
13.30 - “Rodgna zastępcza” - se
rial komediowo-obyczajowy. 
14.00 - Dyżurny Satyryk Kraju. 
14.30 - Kalambury dla dzieci. 
15.00 - “Faceci w czerni” - serial 
animowany. 15.30 - Informacje. 
15.55 - “Nowe przygody Robin 
Hooda” - serial przygód. 16.45 - 
“Alvaro”, Brazylia. 17.45 - “Luz 
Maria”, Peru. 18.40 - Super 
Express TV 18.55 - Informacje. 
19.00 - Prognoza pogody. 19.05 - 
“Posłaniec szczęścia” - telenowe
la. 20.00-“Misja w czasie”, USA. 
20.50 - Losowanie Lotto i Szczę-

śliwego Numerka. 21.00-“Ostry '

- “System” - serial akcji. 22.45 - 
Wyniki losowania Lotto. 22.50 - 
Informacje i biznes informacje. 
23.05 - Prognoza pogody. 23.10 - 
Polityczne graffiti. 23.25 - “Mio
dowe lata” - serial komediowy. 
0.10 - Super Express TV. 0.30 - 
“Komando Grom”- film akcji. 2.05 
- Muzyka na bis.

6.00 - “Miłość i dyplomacja” - 
serial obycz. 6.25 - ‘Trzy razy Zo
fia” - telenowela. 6.50 - “Perła” - 
telenowela. 7.35 - “Sunset Beach” 
- serial. 8.20 - “ż ust do ust” - se
rial dla młodzieży. 8.45 - Odjazdo
we kreskówki. 9.30 - “Dziewczy
na z komputera” - serial komedio
wy. 9.55 - “Wszystko się kręci” - 
serial dla młodzieży. 10.20-“Wzy
wam dr Brucknera 2” - serial me
dyczny. 11.15- “City Life” - serial 
obycz. 12.00-Teleshopping. 12.30 
-“Sunset Beach”-serial USA 13.15 
- “Miłość i dyplomacja” - serial 
obycz. 13.40 - “Z ust do ust’’ - se
rial dla młodzieży. 14.10-Odjazdo- 
we kreskówki. 15.15- “Dziewczy
na z komputera” - serial komedio
wy. 15.40 - “Wszystko się kręci” - 
serial dla młodzieży. 16.05 - “Po
twór z bagien” - serial dla młodzie
ży. 16.30 - “Sunset Beach” - serial 
USA. 17.15 - “Perła” - telenowela. 
18.05 - “City Life” - serial obycz. 
19.00 - Zoom - magazyn sensacji. 
19.30 - “Nie z tego świata” - serial 
komediowy. 20.00 - “Columbo” - 
serial kryminalny. 21.45 - “Koman
do “Małolat” - serial kryminalny. 
22.40 - “Alfred Hitchcock przed
stawia” - serial sensac. 23.05 - 
“Munder Cali” - serial kryminalny. 
23.55 - “Oblicza Nowego Yorku” - 
serial policyjny. 0.40 - “Kariera ma
klera” - serial obycz. 1.25 - “Co
lumbo” - serial kryminalny. 2.55 - 
“Amerykański horror” - serial gro
zy. 3.40 - “MurderCall”-serial kry
minalny. 4.25 -Teleshopping. 4.55 
-Teledyski.
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OGŁOSZENIA
Ciepły deszcz

Dziś na Litwie zachmurzenie z przeja- jij 
śnieniami. Opady deszczu. Wiatr południo
wo-wschodni, 6-11 m/sek. Temperatura w 
nocy od 2 do 7 stopni ciepła, w dzień od 10 
do 15 stopni ciepła.

_____

W ciągu następnych dwóch dni lokalne opady deszczu. Tem
peratura w nocy od 2 do 7 stopni ciepła, w dzień od 8 do 13 
stopni ciepła.

IPRENUMERATA'J1
*

Kalendarium
Czwartek (13.IV) jest

104 dniem 2000 roku. Do koń
ca roku pozostało 262 dni.

* Znak Zodiaku - Baran.
* Imieniny: Hermene-

giłdy, Idy, Marcina, Przemy
sława.

Wydanie codzienne - indeks 0044
* Wschód Słońca - 5,21,

liHibjlJIIII___
UAB „Kaidas” organizuje 

21 kwietnia i 5 maja podróże 
na Białoruś.

Teł. 42-90-63, 32-09-56 
(wieczorem).

Przepisuję na komputerze i 
redaguję polskie teksty.

Tel. 79-35-76.

Firma oferuje usługi w za
kresie księgowości.

Teł./fax. 72-54-09, teł. 67- 
21-34.

1 mieś.

19 Lt

Dla inwalidów I i II grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi - indeks 0227

1 mieś.

16 Lt

3 mieś, 
57 Lt

3 mieś.
48 Lt

8 mieś.

152 Lt

8 mieś. 
128Lt

i
1

zachód - 19.19. Długość dnia 
- 13 godz. 58 min.

* Księżyc. Przed pełnią -
od 11 kwietnia.

KURS WALUT
Czy chcielibyście dodatko

wo zarobić w dużych miastach 
Litwy i Polski?

Prosimy telefonować na nu
mer teł. 40-29-11 (od godz. 
9.00).

Sprzedaję nasiona zbóż; jęcz
mienia, owsa, pszenicy oraz 
mąkę.

Teł. 38-60-06. Prosić Wła
dysława.

Wydanie sobotnie - indeks 0172
1 mieś.

3.90 Lt

Bank Litewski

3 mieś. 8 mieś.

11.70 Lt 31,20 Lt )

"Kurier Wileński''można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Oficjałny kurs 
na 13 kwietnia 2000 r.

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

Spawacz poszukuje pracy. 
Posiada urządzenie do spawa
nia, samochód.

Teł. 40-12-00 (wieczorem, 
prosić Marka).

Sprzedam cielną jałówkę. 
Dokonuję inseminacji świń i 
krów.

Teł. 32-07-65. Prosić Mi
chała.

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.K., Auśros Varti{ 9, "Eiephas", Oiandg 3, 
w szkołach

Młoda kobieta poszukuje 
pracy tłumacza (jęz. niemiecki, 
polski, litewski), wychowawcy 
dzieci, nauczyciela łub korekto
ra (jęz. rosyjski).

Teł. 45-92-93.

Sprzedajemy zrzyny brzozowe.
Cena - 11,00 Lt za 1 m’. Do

starczymy na zamówienie.
Yilnius, tel. 51-42-98.

1 mieś.

13 Lt

3 mieś.

39 Lt

8 mieś.

104 Lt

Doświadczona księgowa (wy
ższe wykształcenie ekonomiczne, 
komputer) poszukuje pracy.

Teł. 79-58-83.

Międzynarodowa kompania 
proponuje pracę poważnym lu
dziom.

Istnieje możliwość między
narodowego biznesu.

Wiek bez ograniczeń.
Tel. 8-288-19518.

Wydanie codzienne w redakcji
1 mieś,

12 Lt

Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski 
lOOO rubli 
białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska

4,0000
3,8336
2,3808

4,1558 
0,1054 
0,5148 
6,3460 
0,2450

3 mieś.

36 Lt

8 mieś.

96 Lt

100 jenów japońskich 3,7938

Prenumerata dia czytelników za granicą
1 mieś.

16 USD

3 mieś.

48 USD

1

8 mieś.

128 USD

Kierowca, mający własny 
mikrobus, poszukuje pracy do
datkowej. Może przewozić ła
dunki do 1300 kg.

Teł. 48-07-74, 8-287-95686.

Kupię stary motocykl. 
Tel. 75-15-74.

Sprzedam kręgi (cembrowi
ny) do studni, przywiozę na 
miejsce.

Możemy wykopać studnię.
Teł. 8-289-45051, 8-290- 

50271.

Konto bankowe; Uetuvos Taupomasis bankas,
Sostines skyrius, Paśilaićią klientit aptarnavimo poskyris, 
b/k 60111,a/s 1129001102, valiutine s-ta Nr. 1871006099

i?-'.,
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Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich

2,7315
6,7499
0,9749
0,4687
0,1400
0,4633
2,4341
0,6765
0,7233

1,4842

Sprzedam sukienkę oraz 
ubranie dla chłopca do I Komu
nii św.

Teł. 77-73-39.

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach.

Gwarancja -1 rok.
Yilnius, tel. 75-24-79, 46-71- 

78, 8-299-90213.

Za wynagrodzeniem przejmujemy prawa do wykupywanej 
przez państwo ziemi i zbiorników wodnych w powiecie wileńskim.

Tel. 33-45-76 (w godz. 10.00-17.00 w dniach pracy), 42-04-92 
(wieczorem), 8-290-39818. ----------

Litewskie Radio 
zaprasza codziennie 

o godz. 17 min. 30 
do słuchania na falach 1107 kHz 271,0 m 

oraz FM-105,1MHz 
audycji w języku polskim. 

Życzymy dobrego odbioru!
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KURIER
WILEŃSKI

przyjmują
UAB“KurierWileński”, 
Vilnius. Laisves pr. 60. 
Tel. 42-69-63.
Pn-Pt: 8.00- 17.00

Samoizęd 
RejonuWileńskiego, 
Vilnius, Rinktines 50, 
I piętro.
Pn-Pt: 8.00 -15.00

Wyniki losowania z dnia 
1104 2000
Nr 503

Ź A I D I M A S

08 09 18 21 34 D
5 liczb -ł- litera - 104598 Lt, 5 liczb - 20000 Lf, 4 liczby l litera - 
500 Lt 4 liczby -100 Lt 3 liczby -F litera -10 Lt 3 liczby - 5 Lt”s

2 liczby + litera - 2 Lt.

Wyniki losowania z dnia
11 04 2000
Nr 1377

02 06 07 08 17 19 24 27 29 30 31 33 37 38 45 51 52 53 56 59
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UAB‘‘KUON”, 
Vilnius, Birbynią 4. 
Tel. 62-85-21.
Pn-Pt: 8.00 - 19.00, 
Sb: 9.00- 17.00

Księgarnia “Elephas”, 
Vilnius, Olandu 3. 
Tel. 25-30-55.
Pn—Pt: 10.00-18.00, 
Sb-Ndz: 10.00- 16.00

KURIER
WILEŃSKI

Wydawca ZSA .Kurier Wileński" 
Drukuje SA „Spauda"

Redaktor naczelny
Zygmunt ŻDANOWICZ

Adres: Lalsvćs pr. 60

Nu 
o
8

o

Księgarnia 
St Korczyńskiego, 
\7ilnlus, Auśros Vartti 9-7. 
Jel. 62-55-06.
Pn- Pt: 10.00 - 19.00, 
Sb: 10.00 - 16.00, 
Ndz: 10.00-14.00

U4S‘Demonfa’^
Vilnius (Nowa WHejka), 
Pramones 97.
Tek 67-25-03.
Pn-Pt: 9.00- 18.00,
Sb: 9.00-15.00

Ogłoszenie więcej niż 2 razy - raz nieodpłatnie.

10 tys. rumuńskich lei 2,0444
Ustalony kurs przeliczania 

euro i walut narodowych 
państw strefy euro

(jednostki waluty narodowej 
za 1 euro)

0,7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Gazeta
"Echo Litwy” [
ogłasza konkurs na 1 

nieetatowego I
I agenta reklamy.
i Zwracać się pod numerem
I tel. 42 74 71 od godz. 9 do 17.

Redaktor naczelny (tel. 42-79-01), Jotkiallo (tel. 42-79-68), literatura i 
dyrektor spółki Jan Czepukowicz (tel. sztuka-TMwida Bajor (tel. 42-79-64), pra- 
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